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m ZPB im. Dzierżyńskiego 
m ZPB im. Armii Ludowej 
M ZPB im. Dubois 


odpowiedziały na apel hutników 


Tysiące włókniarzy 


podejmują zobowiązania 
na cześć Swieta Narodowego 


Cisza zapanowała na sali, kiedy 
dyrektor zakładów im. Dzierżyń- 
skiego Żurawski wspominał dzień, 
w którym na pierwszym skrawku 
wyzwolonej przez Armię Radziecką 
i I Dywizję im, Tadeusza Kościusz- 
ki, ziemi polskiej powstał Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodowego. 


Od chwili ogłoszenia Manifestu 
PKWN upłynęło 9 lat, w ciągu któ- 
rych cały naród polski swoim entu- 
zjazmem pracy przekształca kraj 
biedny i żacofany w jedno z przo- 
dujących państw w Europie, 


Władze 


amerykańskie 
zmuszone były 


uwolnić 
wicepremiera Nuschkego 


BERLIN. Agencja ADN donosi 

Wicepremier NRD ì przewodniczący 
Unii Chrześcijańsko - Demokratycznej 
Otto Nuschke, został w piątek w polu- 
dnie zwolniony przez władze amory- 
kańskie, 


w obliczu stanowczego żądania wy- 
sokiego komisarza ZSRR w Niemczech, 
ambasadora Semionowa | rządu Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej o- 
raz potężnej fali protestów wszystkich 
uczciwych | miłujących pokój Niemców, 
władze amerykańskie widziały się zmu- 
szone zwolnić wicepremiera Nuschke- 
go. Wicepremier Nuschke został przez 
cywilnego urzędnika amerykańskiego 
odprowadzony do granicy sektora przy 
Prinzenstrasse, qdzie serdecznie go po- 
witali członkowie Komitetu Polityczne- 
go CDU z sekretarzem generalnym 
partii Goettingem na czele. 


Jak podaje dalej agencja ADN, wl- 
cepremier Nuschke po przybyciu do 
demokratycznego sektora Berlina ©- 
świadczył, że oficerowie amerykańscy 
nieustannie wywierali na niego presję, 
domagając się, by złożył deklarację o- 
czerniającą Zwiazek Radziecki | rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 
Do późnych godzin nocnych usiłowano 
przy pomocy — najnikczemniejszych 
środków skłonić wicepremiera Nusch- 
kego do pozostania w Berlinie zacho- 
Inf, 


że 


Wicepremier Nuschke podkreśla, 
lego kategoryczne żądania natychm 
stoweqo zwolnienia oraz protesty pri 
ciwko aresztowaniu | urąqającemu 
wszelkim zasadom traktowaniu go 
przez władze amerykańskie nie odnio- 
sty skutku, Noc wicepremier Nuschke 
zmuszony był spędzić w pokoju pe- 
wnego żołnierza amerykańskiego pod 
ścisłą strażą wojskową. 


Andre Marie 


nie uzyskał 
inwestytury 


PARYŻ. — Kryzys rz. 
SL, pobił wszystkie rekordy długości. 

ryzys rozpoczął się 21 maja br, u- 
padkiem rządu Rene Mayera, a w dniu 
18 czerwca siódmy od tego czasu kan- 
dydat na premiera Andre Marie nie u- 
zyskał w Zgromadzeniu Narodowym 
inwestytury tj. upoważnienia do utwo- 
rzenia gabinetu. 

Po porażce Andre Marie prezydent 
republiki Vincent Auriol zwołał konfe- 
rencję byłych premierów I przywódców 
grup parlamentarnych — od qaullistów 
do socjalistów. Auriol wezwał uczestni- 
ków konferencji, aby postarali się u 
stalić Jakiś program kompromisowy w 
celu rozwiazania kryzysu rządowego. 

Prezydent podkreślił, że z chwilą, 
gdy taki wspólny program zostanie u- 
stalony, wyznaczy on na poczatku 
przyszłeqo tygodnia nowego kandydata 
na premiera. Uczestnicy konferencji 
postanowili odbyć kilka posiedzeń pod 
przewodnictwem b. premiera Paul Rey- 
naud w celu ustalenia wspólnego pro- 
aramu i oświadczyli. że udziela prezy- 
dentowi odpowiedzi w niedzielę 21 
czerwca, = 


dowy we Fran- 


Przed rokiem, w uchwalonej Kon- 
stytucji znalazły swój wyraz wiel- 
kie historyczne zdobycze narodu 
polskiego. Te zbiegające się roczni- 
ce uprzyfamniają nam wielkość dro 
gi już i 


zrobionej i uprzytamniają cel, 
do którego dążymy: Polskę socjali- 
styczną. 


— Przykładem dla nas — mówi dyr. 
Żurawski — jest apel załogi huty im. 
Bolesława Bieruta. Nasza załoga, która 
wspólnym i wielkim wysiłkiem wysunę- 
ła się na przodujące miejsce wśród za- 
łóg przemysłu bawełnianego nie może 
tego apelu zostawić bez echa. 


Jeszcze nie przeminęła burząfokla 
sków w świetlicy, gdzie zgromadzi- 
ła się załoga ZPB im. Dzierżyński 
go. a już przed stołem prezy 
nym staje młodziutka tkaczka — 
Danuta Zwolińska, 


— w imieniu naszej brygady tkaczek 
młodzieżowych z Tkalni Nowej, która 
zobowiązuje się wykonać swój plan rocz 
my do dnia 15 listopada 1 dać dodatko- 
wo a tys. metrów tkanin, apeluję do 
prządek, snowaczy, krochmatarzy 1 do 
wszystkich tkaczy, aby razem z naszą 
Vrygadą przyśpieszyła realizację swoich 
całoracznych zadań, 


Natychmiast pada odpowiedź. 


— Ja, prządka z maszyn obrączkowych, 
Franciszka Czaja, wykonam swój plan 
roczny do 15 grudnia, Musimy wszyscy 
wydajniej pracować, żeby szybciej zbu- 
dować powszechny dobrobyt w naszej 
ojczyźnie. 


Spokojnym, zrównoważonym gło- 
sem mówi majster z samoprząśnie 
wózkowych — Stanisław Czarczyń- 
ski. 

— Mój zespół plan półroczny wykonał 
do dnia 11 czerwca. Teraz zobowiązuje- 
my się plan roczny zrobić najpóźniej do 
dnia 4 grudnia, Wzywam kolegów - maj- 
strów, by ze swoimi zespołami również 
podjęli się skrócić czas wykonania swo- 
ich rocznych zadań produkcyjnyci 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Ludzkość nie wybaczy 
tej zbrodni 


Wyrok na Rosenbergach wykonany 


NOWY JORK. — Jak donosi agen- 
cja United Press, prezydent Eisen- | 
hower w 30 minut po wpłynięciu do | 
jego kancelarii wniosku o ułaskawie | 
nie niewinnie skazanych na śmierć | 
małżonków Rosenbergów — wniosek | 
ten odrzucił. 

United Press podaje, że przed po- 
wzięciem przez Eisenhowera decyzji | 
o odrzuceniu wniosku, zwrócono się | 
jeszcze raz do Rosenbergów z propo- 
zycją współpracy z FBI, oskarżania 
niewinnych ludzi itp. w zamian za 
ułaskawienii Rosenbergowie jak 
najbardziej kategorycznie odrzucili 
te nikczemne propozycje. 

Wobec odfzucenia przez prezyden- 
ta wniosku o ułaskawienie skaza- 
nych, władze amerykańskie rozpoczę 
ły gorączkowe przygotowania’ do 
egzekucji Rosenbergów. 

Początkowo podano, że egzekucja 
nastąpi w sobotę 20 bm. wieczorem, | 
jednakże wkrótce ogłoszono, że egze- 
kucja odbędzie się w nocy na sobo- 
tę o godz. 4 (naszego czasu). Termin | 
ten wydał się jednak władzom ame- | 
rykańskim zbyt odległy, toteż przy- 
spieszono go jeszcze o trzy godziny 
i ostatecznie egzekucję wyznaczono 
na godz. 1 (naszego czasu) w nocy Z 
piątku ma sobotę. 

Prasa amerykańska donosi, że w 
związku z mającą się odbyć egzeku- 
cją niewinnych ofiar „sprawiedliwo 
ści“ amerykańskiej, małżonków Ro- 
senbergów, w więzieniu Sing Sing, 
w którym skazani przebywają od 
dwóch lat, poczyniono gorączkowe 
przygotowania. 

Straż więzienna została znacznie 
wzmocniona. Oddziały: policji skon-| 
centrowane zostały na zewnątrz gma 
chu. 

NOWY JORK. — Prasa donosj, że | 
dnia 19 bm. wznowiona została narada 
sądu najwyższego USA w sprawie Ro- 
senbergów, niewinnie skazanych na ka- 
rę śmierci, . 

Jak wynika ze sprawozdań prasy 
amerykańskiej, sędzia Douglas dnia 13 
bm. złożył w czasie narady oświadcze- 


nie. w którym stwierdził że badał 
„znacznie dłużej | Gokładniej prawną 
strone procesu Rosenbergów niż Inni 
sędziowie", 

„Obecnie — powiedział on — jestem 
głęboko przekonany, że moja Interpre- 
tacja przepisów prawnych w tej spra- 
wie jest słuszna”, Zaznaczył on, że „ża- 
den mężczyzna | żadna kobieta nie po- 
winni tracić życia" w wyniku takiego 
przewodu sądowego, jaki przeprowa- 
dzono w sprawie Rosenberqów. 

Większość sędziów poparła Jednak 
żądanie ministra sprawiedliwości USA i 
6 głosami przeciwko 3 sąd najwyższy 
uchylił orzeczenie sędziego Douglasa. 


r 


BERLIN, — 19 bm, odbyło się po- 
siedzenie Rady Ministrów NRD. Po 
obradach opublikowano komunikat, 
który głosi m. in.: 

Rada Ministrów stwierdziła, że pra 
cowniey całego aparatu państwowe- 
go zajgli właściwe stanowisko wo- 
bec zorganizowanych prowokacji i 
wykazali wierność wobec państwa. 
Ministrowie składali sprawozdania o 
dalszym normalnym wykonywaniu 
pracy przez wszystkie organa admi- 
|nistracji, Przeszkody spowodowane 
prowokacyjnymi zajściami zostały 
wszędzie usunięte szybko j bez resz 
ty, tak że całkowicie zapewniono nor 
malny tok pracy wszystkich orga- 
nów administracji państwowej. 

Wszystkie warstwy ludności w ca- 
łym kraju dają nieustannie dowody 
zaufania do rządu i wydanych przez 
niego zarządzeń, 


Komunikat stwierdza, że na posie- 
dzenie Rady Ministrów przybył wice 
| premier Otto Nuschke, Premier powi 
tał serdecznie Otto Nuschkego w 
imieniu całej Rady Ministrów į wy- 
razil mu swe uznanie za jego impo- 
nujące j zdecydowane wystąpienie i 


Posiedzenie Rady Ministrów 


Jpostawę w chwili, kiedy znajdował 


Dowody zaufania do rządu 


dają wszystkie warstwy ludności NRD 


ię w szponach zachodnich bandytów 
policji zachodnio - berlińskiej, 
Następnie Rada Miaistrów powzię 
ła szereg uchwał natury administra- 
cyjnej. 


s 
i 


NOWY JORK. — Amerykański 
„wymiar sprawiedliwości" nie cof- 
nął się przed dokonaniem nikczemnej 
zbrodni, która hańbą okryła jej spra 
wców. 

W sobotę nad ranem, o godzinie 
pierwszej naszego czasu, w więzie- 
niu Sing Sing straconych zostało na 
krześle elektrycznym dwoje niewi 
nych ludzi, ofiary histerii wojennej 
w USA, bohaterscy obrońcy pokoju, 
Ethel i Julius Rosenbergowię. 

W ostatniej chwili w obliczu śmier 
ci zachowali taki sam spokój i opa- 
nowanie, taką samą godność, jaką 
wykazywali w ciągu całego kilkulet 
niego pobytu w więzieniu, z jaką przy 
li wiadomość o _ nieskorzystaniu 


przez Eisenhowera z prawa łaski, ja- 
ką dać może tylko głęboka wiara w 
słuszność swej sprawy į czyste su- 
mienie. Nie załamali się w ostatniej 


chwili, jak nie ulegli — wielokrot- 
nie jeszcze na kilka godzin przed 
straceniem, powtarzanym — bezec= 
nym propozycjom złożenia fałszy= 


wych zeznań dla ratowania życia. 

Jak podaje agencja United Press 
obrońca  Rosenbergów, adwokat 
Bloch w słowie pożegnalnym, prze- 
słanym im za pośrednictwem władz 
więziennych, oświadczył: 

„Przyjmijcie , wyrazy mej miłości 
i sympatii, robiłem wszystko ca by- 
ło w mej mocy. Wstydzę się dziś, że 
jestem Amerykaninem...“ 


Wzburzenie w Paryżu i Londynie 


na wieść o orzecze! 


sądu najwyższego 


i decyzji Eisenhowera 


PARYZ. — Prasa francuska donosi, 
że wiadomość o odrzuceniu przez sąd 
najwyższy USA decyzji sędziego Dou- 
glasa wywołała w Paryżu olbrzymie 
wzburzenie. Francuski Komitet Obrony 
Rosenbergów opublikował odezwę do 
wszystkich Francuzów, aby zademon- 
strowali swój kategoryczny protest 
przeciwko sądowej zbrodni na Rosen- 
bergach. 

Gmach ambasady amerykańskiej w 
Paryżu został otoczony kordonami poli- 
cji, która broni dostępu. tłumom mani- 
festantów. Na wiadomość o odrzuceniu 
przez Eisenhowera wniosku o ułaskar 
wienie Rosenbergów, gmach ambasady 
amerykańskiej został na głucho zam- 
knięty. Personel ambas: oświad- 
czył, że nie przyjmuje więcej petycji, 
zaznaczając, że do ambasady wpłynęło 
Już około 500 tysięcy Indywidualnych i 
zbiorowych petycji o ułaskawienie Ro- 
senberqów, 

Francuski Komitet Obrony Rosenber- 
gów wystosował jeszcze raz depesze dó 
Eisenhowera, prosząc o ułaskawienie 
Rosenbergów. Depesze takie wysyła! 


sa przez setki osób | organizacji. 
stwierdza agencja United Press, „żąda- 


Robotnicy, młodzież 


i uczeni NRD 


potępiają prowokację 
zorganizowaną przez łaszystów 
Znamienńe oświadczenie prof. Cremera 


h krań- 
z 


BERLIN. — Ze wszyst 
ców NRD, z miast, wsi i osiedli, 
i urzędóv 


z wyższych uczelni 


społecźnych, od tysięcy mies 
kańców nieprzerwanie napływają 
na ręce władz NRD uchwały i re- 
zolucje potępiające nikczemną pro- 
wokację faszystowską w demokra- 
tycznym sektorze Berlina. 


Czołowi przedstawiciele 
nauki i sztuki, w publicznych 0- 
świadczeniach ostro piętnują zbro- 
dnicze machinacje prowokatorów z 
zachodniego Berlina i ich patronów. 

Prof. Fritz Cremer, członek Aka- 
demij Sztuk Pięknych, który ze 


swego mieszkania w pobliżu Bramy 
Brandenburskiej na granicy sekto- 
rów obserwował przebieg wydarzeń, 
oświadcza m. in.: 

„Z okien mego mieszkania  widzia- 
łem, jak banda chuliganów zachodnio - 
berlińskich zdzierała z Bramy Bran- 
denburskiej czerwony sztandar. 


W tym momencie stało się dla mi 
jasne, kto to wszystko inspiruje. Robo- 
tnicy nie hańbią swojego sztandaru. 
Przypominam sobie dni marcowe 
1933 r., kiedy faszystowskie bandy SS 
i SA czyniły to samo, podpalając kios- 
ki z gazetami. że awantury te były z 
góry przygotowane, świadczy fakt, iż 
po zachodniej stronie Bramy Branden- 
burskiej od wczesnych godzin poran- 
nych wyczekiwali operatorzy filmowi, 
którzy mustrowali do zdjęć filmowych 
bandytów spod znaku BD} 


nie ułaskawienia Rosenbergów jest żą+ 
daniem całej Franc 

LONDYN. — Gdy wiadomość o orzę- 
czeniu sadu najwyższego | o odrzu 
niu przez Eisenhowera wniosku o ul 
kawienie Rosenbergów dotarła do Lon- 
dynu, tysiące mieszkańców stolicy An- 
gli, mimo późnych godzin wieczor- 
nych, zaczęły się gromadzić w pobliżu 
ambasady USA. Ponieważ gmach amba- 
sady został otoczony kordonami pie- 
szej | zmotoryzowanej policji. manife- 
stanci udali się do Hyde Parku, gdzie 


odbył się wielotysięczny wiec, 
Uczestnicy wiecu protestowali prze- 
ciwko zamierzonej ohydnej zbrodni 


sądowej na niewinnych małżonkach Ro- 
senbergaci 


Za to, 
że nie chciał dopuścić 
do morderstwa 


Sędzia Douglas 
oskarżony 
o zdradę stanu 


NOWY JORK. — Prasa donosi, że kon 
zresman M. Wheeler po zapoznaniu 
się z treścią oświadczenia sędziego Dot 
glasa, złożonego w czasie narady sądu 
najwyższego w sprawie Rosenbergów, 
zakomunikował, że złoży w kongresie 
projekt ustawy, przewidującej pociąg- 
nięcie sędziego Douglasa do odpowie- 
dzialności karne] za „zdradę stanu”. 
Wheeler podał, że zbiera dane dotyczące 
przeszłości. Douglas 
akimi oto metodami kola reakcyjne 
USA wywierały presję na członków $ 
du najwyższego, by zmusić ich do przy- 
jęcia wniosku ministra sprawiedliwości 
Brownella, który sprzeciwiał się odro* 
czeniu egzekucji Rosenbergów. 


Z ostatniej chwili 


NOWY JORK. 


Kongresman 


Wheeler złożył dnia 19 bm. na ręce 
przewodniczącego podkomisji praw- 


nej izby reprezentantów, L. E. a- 
hama oficjalny projekt ustawy, 0- 
skarżającej sędziego Douglasa 0 


| „zdradę stanu i nadużycje wladzy”, 


STR. 2. 


„Co zaszło w Berlinie?" 


Krach faszystowskiej awantury 


Artykuł centralnego organu SED „Neues Deutschland“ 


Centralny organ SED „Neues Deu 
w Berlinie?" pi 


BEZPOŚREDNIE przyczyny zajść 
w Berlinie są związane z rozwo- 
jem wydarzeń w NRD. Wrogowie 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej rozumieją, że praktyczna reali- 
zacja nówej linii polityki naszej par 
tii i rządu musi pociągnąć +za so- 
bą katastrofę i załamanie się planów, 
jakie knują nasi wrogowie. Przyznali 
to oni sami. Sami bowiem opisywa- 
li panikę, która wybuchła w Bonn, 
gdy ogłoszono nasze pierwsze nowe 
posunięcie, 

Jeśli oni dziś podają do wiadomo- 
ści, że Jakub Kaiser (osławiony dzia- 
łacz rewizjonistyczny i minister boń- 
ski) przebywa w Berlinie zachodnim, 
to tym samym ujawniają jasno zwią 
zek między paniką w Bonn a pro- 
wokacjami w Berlinie. 

Ci ludzie, którzy jeszcze dzisiaj są 
zdezorientowani i nie rozumieją isto 
ty prowokacji, powinni wiedzieć; 
rząd Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej podejmuje kroki, na rzecz 
których występowali rzekomo zaw- 
sze panowie w Bonn, a więc łagodzi 
system paszportów _ międzystrefo- 
wych, popiera prywatne przedsie- 
biorstwa i prywatny handel. zezwala 
zbiegłym zamożnym chłopom na po- 
wrót do swych gospodarstw — i oto 
w tej właśnie chwili agentury faszy 
stowskie nasyłają tysiące prowoka- 
torów, ażeby 7a wszelka cenę zak?ó- 
cić pracę rzadu Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, 

Agentury zachodnie usiłują prze- 
szkodzić wielkiemu budownictwu w 
Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej, które jest realizowane i popie- 
rane przez całą ludność Chcą oni 
więc storpedować jedność niemiecką, 
która posunęła się znacznie naprzód 
w wyniku uchwał naszego rządu. 
Chcą oni wiec za wszelką ce- 
nę utrzymać kurs. wojenny Ade- 
nauera i Amerykanów, który 
doznaje coraz bardziej oczywi- 
stych wstrzasów, Chcą oni wiec za- 
dać nikczemny cios żywotnym inte- 
resom narodu niemieckiewo, W tym 
celu ukazali się mprowokatorzy na 
Leinzigerstrasse i Unter den Linden. 


W tym celu ukazali się ofi- 
cerowie amerykańscy w pel- 
nym umundurowaniu, którzy. w 


sektorze demokratycznym, w cen- 
trum demonstracji bojówek fa- 
szystowskich kierowali podżega- 
niem ludności, W tym celu ukazały 
sie samochody amerykańskie z apa- 
ratami radiowymi, które udzielały 
instrukcji bojówkom faszystowskim. 
W tym celu ukazały się samoloty 2- 
| alga które zrżucały nad sek 

rem demokratycznym ulotki wzy- 
wające do strajku. Prowokacja po- 
niosła fiasko. Agentury zachodnie 
nie mogą zignorować tego faktu, 
choćby nie wiem jaką podnosiły wrza 
we. 

Udało się im spowodować zamie- 
szanie na przeciag kilku godzin i pod 
judzić cześć ludności, ale przytłacza 
jaca wiekszość nie pneła na lep pro- 
wokacii lub ustosunkowała się do 
niej wrogo. Przytłaczająca wiekszość 


tschland" w artykule pt. „Co zaszło 


ludności słusznie zrozumiała, że dzia 
łają tu ciemne siy, które dwukrot- 
nie wtrąciły naród niemiecki w ot- 
chłań katastrofy, i że ich celem jest 
uczynić to po raz trzeci. 

Dlatego też już dzisiaj można po- 
wiedzieć, że wielka, przygotowywa- 
na od dłuższego czasu prowokacja 
agentur zachodnich, do której prze- 
prowadzenia wyzyskały one cały 
swój aparat | dla której — jak są- 
dziły — nadeszła odpowiednia chwi- 
la, doznała fiaska, co będzie. miało 
głębokie, daleko idące następstwa. 

Prowokacja doznała fiaska, gdyż 
siły pokoju nie dopuszczają do tego, 
by narody, w tym również nasz nu- 
ród niemiecki wciągnięte zostały na 
drogę wojny. Haniebne jednak jest 
to, że niemieccy ludzie pracy poszli 
na lep przejrzystych machinacji pro 
wokatorów zachodnio-berlińskich. 

Haniebne jest to, że robotnicy ber- 
lińscy nie położyli sami kresu pobań 
bieniu swego miasta i że dopiero wła 
dza okupacyjna wprowadzając stan 
wyjątkowy z niezbędną stanowczo- 
ścią obroniła żywotne interesy za- 
równo narodu niemieckiego, jak i 
wszystkich narodów. 

Partia nasza dopuściła się niewąt- 
pliwie poważnych uchybień, Będzie 
ona musiała znacznie lepiej uczyć się 
szanować masy. wsłuchiwać się w 
ich głos, troszczyć się o ich byt co- 
dzienny. Nie ulega wątpliwości, że 
SED za pomocą bezwzgłędnej kryty- 
ki i samokrytyki podoła temu zada- 
niu. 


.. . 


BANDYCKIE ekscesy rozpętane 17 
bm. w demokratycznym Berlinie 
przez prowokatorów nasłanych z Ber 
lina zachodniego, szybko stłumione 
dzięki energii władz i oporowi ludno. 
ści, wywołały falę protestów w spo- 
łeczeństwie NRD, które stanowczo 
potępia sprawców i inspiratorów 
tych zajść i z tym większą mocą de- 
klaruje poparcie polityki rządu Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Zarzad Wolnych Niemieckich Zwią 
zków Zawodowych w odezwie do ro- 
botników i urzędników podkreśla, 
że prowokatorzy faszystowscy chcieli 
przeszkodzić porozumieniu Niemców 
między sobą i pokrzyżować dążenia 
do pokojowego zjednoczenia Nie- 
miec. Wszyscy zwiazkowcv winni 
zjednoczyć się w walce przeciwko 
tym zbrodniczym knowaniom. 

Z różnych zakładów pracy w Ber- 
linie i na prowincji nadchodza wia- 
domości o uchwałach  protestacyj- 
nych przeciwko zbrodniczym prowo- 
kaciom faszystów zachodnio-berliń- 
skich. Robotnicy i przedstawiciele in 
telizencji wyrażała jednocześnie cśł- 
kawitą solidarność z polityką rzadu 
NRD i Komitetu Centralnego SED. 
Tak wiec np. górnicy wielu kopalń 
okregu Halle uchwalili rezolucje, w 
których ostro potępiają faszystow- 
skie próby pokrzyżowania wysiłków 
rzadu NRD. zmierzajacych do poro- 
zumienia między wschodem a zacho 
dem Niemiec. 

Metalowcy z Karl Marx-Stadt żą- 
dają surowego ukarania prowokato- 


Przybyły nam nowe 


wyższe uczelnie rolnicze 


Dla zaspokojenia stale rosnącego 
zapotrzebowania naszego rolnictwa 
na kadry wysoko kwalifikowanych 
specjalistów — państwo poważnie 
rozbudowuje wyższe uczelnie rolni- 
cze, 

W -nowym roku akademickim 
1953-54 powstanie nowa Wyższa 
Szkoła Rolnicza w Krakowie. Bę- 


D, KLIMCZAK: Jeśli lekarz zade- 
cyduje, że opieka matki nad chorym 
dzieckiem jest konieczna i wyda od 
powiednie orzeczenie — instytucja, 
w której matks dziecka jest zatrud 
niona, obowiązana jest udzielić jej 
urlopu na okres orzeczony przez le 
karza. Niedopuszczalne jest, aby kie 
rownictwo nie honorowało takiego 
orzeczenia lekarskiego Powinna Pa- 
ni zwrócić się do rady zakładowej, 
której obowiązkiem jest sprawę za- 


łatwić w myśl obowiązujących prze- 
pisów, ~ W 


|dzie to już piąta w Polsce uczelnia 

tego typu. Przed wojną mieliśmy 
w naszym kraju tylko jedną samo- 
dzielną .wyższą szkołę rolniczą — 
SGGW w Warszawie. 

Nowa Wyższa Szkoła Rolnicza w 
Krakowie obejmować będzie wy- 
działy rolny i leśny, wyodrębnione 
z Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz 
wydział zootechniczny, przygotowu- 
jący specjalistów hodowli zwierząt. 

Ponadto w nowym roku akade- 
mickim przeprowadzona będzie roz- 
istniejących wyższych 


SGGW w Warszawie otrzyma no- 
wy kierunek studiów — ekonomię 
rolnictwa, który przygotowywać bę- 
dzie kadry inżynierów ekonomi- 
stów - rolników. 

W Wyższej Szkole Rolniczej w 
Poznaniu na wydziele rolnym po- 
wstaje nowa specjalizacja — tech- 
nologia rolna. Będzie ona przygoto- 
wywać młodzież od II roku studiów 
do pracy w przemyśle rolno-spożyw 
czym. 


Uniwersytecie im. Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie otwarty 
4 bedzie nowy wydział — zootechniki, 


` 


wEXPRESS ILUSTROWANY” 


rów i przesyłają rządowi NRD wy- 
razy całkowitego zaufania. W licz- 
nych wypadkach połępienie prowo- 
kacji faszystowskich łączy się z u- 
chwałami o wzmożeniu produkcji. 

Uchwały takie powzięły m. in. za- 
togi różnych przedsiębiorstw w Zwic 
kau, w Szweryniee w Friedrichs- 
werth, w Lachhammer itd. Podobna 
uchwała zapadła na zebraniu robot- 
ników zakładów Zeissa w Jenie, 

Uczuciom inteligencji dał m. in. 
wyraz Związek Pisarzy Niemieckich. 
Ogłosił on deklarację, w której pod- 
kreśla, że ostatnie prowokacje były 
dziełem rozwydrzonych agentów fa- 
szystowskich. 

O podobnych deklaracjach przed- 
stawicieli nauki į sztuki donoszą z 
Weimaru, Erfurtu i Drezna. Proteso- 
rowie uniwersytetu im. Humboldta 
w Berlinie opublikowali oświadcze- 
nie wyrażające przekonanie, że 
rząd NRD nie dopuści do zakłócenia 
pokojowego budownictwa i rozwoju 
nauki niemieckiej. + b, 

Jednocześnie masy pracujące NRD 
deklarują uznanie dla Komitetu Cen 
tralnego SED i dla rządu za ich o- 
statnie posunięcia, zmierzające do 
podniesienia stopy życiowej ludno- 
Ści i do stworzenia warunków sprzy 
jających pokojowemu zjednoczeniu 
Niemiec. Stwierdzają to np. w. u- 
chwalońej rezolucji robotnicy bu- 
dowlani z Nauen, robotnicy zakładów 
„Leuna“ w Merseburgu i pracowni- 
cy wielu zakładów przemysłowych w 


innych miastach. 
DBTAT) 


U 
NIEMCY MASOWO WRACAJĄ 
. DO NRD 


Prasa niemiecka donosi © 
bardzo licznych wypadkach powrotu 
do NRD uchodźców, którzy niedaw- 
no opuścili granice Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. 

Z opowiadań - powracających do 
NRD Niemców wynika, że krótki po- 
byt w Trizonii otworzył im oczy na 
stosunki panujące w Niemczech za- 
chodnich. Rolf Wehner, który wraz z 
większa grupą uchodźców zgłosił się 
do punktu granicznego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, oświad- 
czył: „Państwo Adenauera stacza 
sle w odmety kryzysu, Nie daje ono 
iudziom uczciwie pracujacym żad- 
nych możliwości egzystencji". 


Prof. dr E. Sr. Rapoaport 


Pomimo protestu milionów ludzi 
na całym świecie, protestu przodu- 
jących polityków różnych  przeko- 
nań, uczonych, duchownych wyznań 
ewangelickich, pomimo  wstawien- 
nietwa przedstawicieli rządów, maso 
wych manifestacji I „wart ulaskawie 
nia* przed Białym Domem w Wa- 
szyngtonie, posłuszny amerykańskie- 
mu stylowi życia według wzorów 
Me Carthy'ego, Sąd Najwyższy u- 
chylił orzeczenie uczciwego sędziego 
Wiliama Douglasa į oddał parę mal- 
żeńską Rosenbergów na pastwę roz- 
bestwienia neofaszystowskiej reak- 
cji amerykańskiej, 

Para uczciwych ludzi, pragnących 
pokoju i przyjaźni między naroda- 
mi jak miliony na całym świecie, 
musiała zginąć na krześle elektrycz- 
nym w Sing-Sing, aby się stało za- 
dość potwornej „racji stanu" rozwście 
czonych bankrutów politycznych, han 
dlarzy armatami i mięsem armat- 
nim. mistrzów podłej prowokacji, za 
metu į cynicznych przygotowań do 
II wojny światowej, rządzących na 
Wall Street w New Yorku, ną Capi- 
tolu i w Pentagonie Waszyngtonu. 

Niewinność Rosćnbergów została 
udowodniona, a pomimo to zastosowa 
no do nich karę Śmierci wbrew obo- 
wiązującym ustawom  amerykań- 
skim, jak to stwierdził sędzia ame- 
rykańskiego Sądn Najwyższego, Nie 
to. Musieli zginąć, by padł strach 
na nieszczęśliwe szerokie masy ludzi 
pracy w Ameryce Północnej. Patrz- 
cle i drżyjcie! Nie wolno być w 
USA obrońcą pokoju, nie wolno 
chcieć zgody i przyjaźni między na- 
rodami, a tych, którzy tej zgody 
łakną dla dobra własnego i całej u- 
męczonej „zimną wojną“ ludzkości, 
czeka karząca dłoń zwyrodniałej 
„sprawiedliwości* amerykańskiej i 
krzesło elektryczne w katowni Sing- 
Singu! 


Para uczciwych ludzi, która kłam- 


Włókniarze odpowiada ją 


na apel huty im. B. Bieruta 


(Dokończenie ze str. 1) 


Na stole prezydialnym rośnie stos 
kartek, nieraz wybrudzonych i po- 
miętych, ale cennych. Te kartki to 
„dodatkowe tysiące kilogramów przę 
dzy i metrów tkanin, to nowe mi- 
Jionowe oszczędności które pozwolą 
państwu ludowemu na budowę do- 
datkowych mieszkań, szkół, szpitali, 
przedszkoli i żłobków. Z tych kar- 
tek urosło zobowiązanie całego za- 
kładu. I tak: 

Przędzalnia średnioprzędna wyko 
na plan roczny do 24 grudnia, przę- 
dzalnia odpadkowa — do 15 grud- 
nia, tkalnia — do 21 grudnia, wy- 
kończalnia również na 24 grudnia. 

Możemy być pewni, że te zobo- 
wiązania wykona załoga ZPB im. 
Dzierżyńskiego przed terminem, tak 
jak przed terminem wykonały 
wszystkie oddziały swoje zobowią- 
zania podjete na pierwsze półrocze. 

„Tymi zobowiązaniami — czytamy w 
rezolucji — załogą nasza włącza się jesz- 
cze aktywniej w budownictwo potegi na 
szego państwa, które jest ważnym | moc 
nym ogniwem obozu pokoju. Pracowni- 
cy naszych zakładów, świadomi swych 
obowiązków, zjednoczeni we Froncie 
Narodowym pod przewodnictwem Pol. 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej | 
ukochanego naszego Wodza Bolest: 
Bieruta, będą pracowali jeszcze wydaj- 


miej dla dobra naszej Ludowej Ojczy- 
zny”, 


awa 


. . o 

Podobne zobowiązania podjęły 
również załogi zakładów im. Armii 
Ludowej i im. St. Dubois, 

Poszczególne oddziały ZPB im. 
Armii Ludowej zobowiązały się 
skrócić terminy wykonanią planów 
rocznych: przędzalnia średnioprzęd- 
na — do 22 grudnia. podnosząc przy 
tym o 1.3 proc. wvprzęd oraz zmniej 
szając ilość przędzy tzw. rowkowa- 
nej o 2 proc. w stosunku do I pół- 
rocza; przędzalnia odpadkowa — do 
21 grudnia. 

Tkalnie wykonają plan do 21 gru 
dnia, zmniejszając o 5 proc. ilość 


odpadów i podnosząc o 1,5 proc, ja- 


kość produkowanych tkanin. Wy- 

kończalnie wykonają plan do 28 gru 

dnia oraz zmniejszą o 1 proc. ilość 

resztek i braków. Farbiarnia zao- 

szczędzi 250 kg barwnika lodowego. 
... . ~ 


Załoga przędzalni cienkoprzędnej 
zakładów im. St. Dubois zobowią- 
zała się wykonać swój plan przypa- 
dający na rok bieżący do dnia 11 
grudnia 1953 roku, dostarczając do- 
datkówo państwu 13.202 kg przędzy. 

Przędzalnia średnioprzędna wy- 
kona swój plan do dnia 23 grudnia 
1953 roku. 

Tkalnia wykona plan do dnia 14 
grudnia 1953 roku, 

Załoga wykończalni wykona przy 
padający na rok bież. pian do dnia 
22 grudnia 1953 roku, dostarczając 
dodatkowo ponad plan 616 tys. me- 
trów tkanin. 


yk, 
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Niewinna Śmierć 
Rosenbergów . 
zrodzi nowe miliony obrońców pokoju 


liwym „przyzńaniem się do winy” 
nie chciała okupić życia — urasta 
do rozmiarów bohaterstwa. Sumieniu 
zblorowemu cywilizowanej ludzkości 
zadano cios. Pod wpływem takiego 
cynicznego į obłąkańczego uderze- 
nia może nastąpić jedyna tylko od- 
powiedź: jeszcze większe zwarcie się, 
jeszcze większa solidarność, jeszcze 
silniejsze ujawnienie mocy przez 
wszystkich- ludzi dobrej woli, prag- 
nących pokoju, postępu j Szczęścia 
ludzkości Niewinna śmierć Rosen- 
bergów zrodzi, bo zrodzić musi, n0- 
we miliony obrońców pokoju. 

Pisali oni w swym ostatnim piśmie 
o ułaskawienie do Eisenhowera, że 
śmierć ich okryje hańbą Amerykę. 
Tak jest. Ale nie Amerykę tych mi- 
lienów Amerykanów, których rzą- 
dząca klika  millarderów - impe- 
rialistów pragnie sterroryzować nie- 
nawiścią do komunizmu, nie tych 
ludzi ciężkiego trudu i borykania 
się z losem, którym Ilja Erenburg w 
swych świetnych przemówieniach ści 
ska symbolicznie ręce przy każdej 0- 
kazji publicznej, lecz tych nowych ry 


|cerzy zia į nocy rzezi światowej, któ 


rym ' rosnący z dnia na dzień obóz 
pokoju nigdy jnż nie pozwoli rozsze 
rzyć „Intratnego” d!a nich piekła na 
paści na Koreę j zmusi do liczenia 
się z prawem do rokoju całej cywi- 
lizowanej ludzkości. 


Uchwała 
Prezydium Rządu 


o powołaniu : 
Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej 


WARSZAWA. — I Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej, który 
obradował w Warszawie w dniach 21 
i22 lutego br., w jednej z podjętych 
uchwał zwrócił się do rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej o powoła- 
nie ogólnokrajowej Rady Spółdziel- 
czości Produkcyjnej, Prezydium Rzą 
du, przychylając się do uchwały 
zjazdu, powzięło ostatnio uchwałę w 
sprawie powołania Rady. 

Najważniejszym zadaniem Rady jest 
stać na straży ścisłego przestrzegania i 
poszanowania statutów spółdzielni pro 
dukcyjnych, a przede wszystkim czuwać 
nad przestrzeganiem zasady dobrowol- 
ności przy organizowaniu 1 wyborze 
typu spółdzielni oraz nad ksztaitowa- 
niem przyjaznych stosunków między 
spółdzielnią a jej mało- i średniorolny- 
mi sąsiadami. > 

Rada będzie pomagać  spółdzielcom 
w walce z wrogiem klasowym, wskazy 
wać im środki prowadzące do wzrost 
zespołowych gospodarstw, do zwiększa 
nia funduszów niepodzielnych Í do pra 
widłowego ich wykorzystania. 

Obowiązkiem Rady jest przestrzegać, 
aby podział dochody w spółdzielniach 
odbywał się zgodnie z przepisami sta- 
tutu, czuwać nad rozwojem i umacnia 
niem samorządu spółdzielczego, a tak= 
że dbać o to, aby zapewniony był rze= 
czywisty udział członków spółdzielni 
w kierowaniu gospodarstwem zespoło- 


wym. 


Z konferencji aktywistek LK 


Wielki wiec 


społeczeństwa łódzkiego odbędzie się 25 bm. 


W piątek 19 bm. obradowała kon- 
terencja aktywistek Ligi Kobiet po 
święcona sprawie przeniesienia u- 
chwal Światowego Kongresu Kobiet 
w Kopenhadze, W konferencji wzię- 
ły udział m. in, delegatka kobiet łódz 
kich na Kongres posłanka Ul- 
kowska, posłanka Plewińska i dele- 
gatka Zarządu Głównego LK ob. 
Neuman. 


Po wysłuchaniu referatu na temat 
znaczenia Światowego Kongresu Ko 
biet wygłoszonego przez ob. Borow- 
Gia wywiązała się ożywiona dysku 
sja. 


Ob. Fljałkowska z Zarządu Glów- 


„mego Włókniarzy we: kobiety 


łódzkie do wzmożenia wysiłków w 
pracy zawodowej, co przyczyni Się 
do utrzymania pokoju na świecie. 

Posłanka Ulkowska podzieliła się 
z uczestniczkami konferencji wrażes 
niami z Kopenhagi. 


Na wczorajszej konferencji LK 
postanowiono zorganizować wielki 
wiec poświęcony Światowemu Kon- 
gresowi Kobiet. Wiec ten odbędzie się 
w dniu 25 bm, o godz. 17, w hali 
„Wimy”. 

W najbliższym też okresie odbędą 
się zebrania sprawozdawcze w zwią 
zku z Kongresem w zarządach dziel- 
nicowych LK, zakładach pracy, w 
kołach blokowych LK ito, > 
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Robotnicy Kombinatu 


Nowa Huta 
nabywają motocykle, 


rowery i zegarki 


Praca w Nowej Hucie stwarza bu- 
downiczym Kombinatu — do niedawna 
w większości chłopom z biedniackich. 
małopolskich wsi — nowe potrzeby 
ciowe i możność ich zaspokojenia, 

M. in. coraz więcej robotników, maj- 
strów i techników Kombinatu naby- 
wa meble, motocykle, rowery, zegarki, 
odbiorniki radiowe i patefony. 

W bież, roku już 50 budowniczych 
Kombinatu za gotówkę bądź na 
dogodne spłaty ratalne kupiło w pla 
cówkach oddziału zaopatrzenia robo! 
niczego piękne motocykle SHL-125 
Wielkim popytem w Kombinacie No- 

Wwa Huta cieszą się również rowery. W 
ciągu maja i czerwca rowery nabyło 
w swoim OZR ponad 350 robotników 
majstrów i techników, 

Budowniczowie Kombinatu masowo 
zaopatrują się także w radzieckie ze- 
garki wysokiej jakości, W osłatnim o: 
kresie robotnicy, majstrowie, brygad. 
ści i pracownicy techniczni zakupili 
950 takich zegarków. 


Konkurs „Expressu! 


‘i „Dziennika“ 


wzbudził duże zainteresowanie 


wśród szerokich rzesz rzemieślników 


| Konkurs wynalazczości pracowniczej i racjonalizacji wśród rze- 
mieślników uspołecznionych i indywiduzinych, organizowany — jak 
o tym donosiliśmy ubiegłej niedzi eli — przez redakcje „Expressu Ilu- 
strowanego" i „Dziennika Łódzkiego“ wzbudził szerokie zaintereso- 


wanie, 
Nasza impreza obejmuje jak 


województwa łódzkiego oraz krakowskiego i 


wiadomo rzemiosło miasta Łodzi, 
stalinogrodzkiezo 


1 uwzględnia następujące branże: metałową, drzewną i wytwórczoś- 


ci różnej. 


1 W związku z konkursem do Związ 
ku Branżowego Spółdzielni Metalo- 
'wo-Drzewnych i Wytwórczości Róż- 
nej w Łodzi, gdzie mieści się głów- 
na komisja organizacyjna konkursu 
— bezpośrednio po jego ogłoszeniu i 
podaniu warunków uczestnictwa za 
częli zgłaszać się rzemieślnicy z za- 
pytaniami, prosząc o różnego rodza 
ju wyjaśnienia. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, od 
dnia dzisiejszego rozpoczynamy u- 
dzielanie wyjaśnień na łamach na- 
szego pisma na pytania w związku 
z ogłoszonym konkursem. Nasze od- 
powiedzi i wyjaśnienia ułątwią wie- 
lu nowatorom i wynalazcom Opra- 
cowywanie wniosków, a zarazem 
przyczynią się do  sprawniejszego 
przeprowadzenia konkursu. 

Racjonalizatorzy — rzemieślnicy 
spółdzielni pracy „Gidlanka* w Gi- 
dlach, którzy jak cała załoga tej 
spółdzielni przed niedawnym cza- 
sem podjęli masowe zobowiązanie 
wykonywania bezbrakowej produk- 
cji, śladem montera Saja, proszą o 
wyjaśnienie następujących zagad- 
nień: 

Czy możemy zgłosić projekt me- 
todyczny wraz z rysunkami w zakre 
sie szybkościowego skrawania meta- 
li żelaznych, nieżelażnych, lekkich i 
stopowych? . 

ODPOWIEDŹ: Projekt taki bezsprzecz 
nie możecie złożyć, o Ile obejmuje on z 
zadnienie metody dotychczas nie stos 
wanej w spółdzielczości. Projekt jakkol- 
wiek nie ujęty w tematyce branży me- 
talowej, został ujęty w branży tóżnej 
(temat 4). 

Następne pytanie: 

Czy możemy zgłosić projekt całko 
witego (bez odpadów) wykorzystania 
elektrod do spawania łukiem elek- 
trycznym prądem stałym i zmien- 
nym? 


Należy do 


pa 


najlepszych 


Stefania Kazimierczak jest majstrem od 
działu przygotowawczego ZPZ im. Wio 
sny Ludów. W roku 1952 została za wzo 


rówą pracę  odznatzona orderem 
Pstrowskiego, Zespół majstra Stefanii 
Kazirnierczak wykona) w maju plan w 

413 proc. S 


ODPOWIED: 


Możecie 1 Jesteśmy ct 
kawi rozwiązania technicznego. Wyj 
śniamy, że jakkolwiek w tematy 
branży metalowej w temacie 6 jest mi 
wa o wykorzystaniu odpadów elektr 
to należy rozumieć, że o ile wasz pri 
jekt pozwoli na calkowite wykorzysta- 
nie elektrod, a tym samym nie będzie 
odpadów, będzie dalej idącym poszerze- 
niem tematu oraz będzie rozpatrzony w 
tym. temacie, 

Odpowiedzi na dalsze pytania w 
następnych n-rach „Expressu“ i 
„Dziennika“, 


wEXPRESS ILUSTROWANY” 


Tesi 


PAE Kama a 


. Potrzeba rewizji pi 
starzałych norm s 
gólnie wyraźnie wy. 


zastosowania 
wielu pomysłów racjo- 
nalizatorskich warunki 
pracy uległy dużej zmianie, 


Budowniczowie miasta Nowe Tychy 
ochotniczo zadeklarowali przejście już 
od 1,V1. 1953 r. na pracę wą noweqo 
taryfikatora. Jako jedna z pierwszych 
ząqłosiła się brygada Stanisława Wyszyń 
skiego (pracuje w składzie; murarz į 4 
podręcznych — junaków „SP”). 

Mimo iż junacy przyszli na budowę 
bez kwalifikacji, brygada osiągała 248 
proc. starej normy. 

CAF — fot. Seko 


Zapisy do chóru „SP“ 


Wojewódzki Zespół Pieśni | Tańca 
przy Komendzie Woj. PO „SP“, Łódź, 
Przyjmuje zapisy chłopców do sekcji 
chóralnej, którzy: będą mieli możność 
uczenia się grać na akordeonach i in- 
strumentach dętych. 

Zgłoszenia „przyjmuje  kapelmistrz 
Komendy w każdy wtorek | piątek od 


qodz. 17 do 18, Łódź, ul. Składowa 39. 


Perła polskich uzdrowisk 


SZCZAWNO wraca chorym 


D: Podogrodzki czytał w karcie 
zdrowia Antoniego Woźniaka: 

„Antoni Woźniak, robotnik, lat 40, 
z Rawicza, cierpi na stałe ataki dusz 
ności. Cierpienie nie pozwala mu 
nawet spać w łóżku, a noce spędza 
bezsennie. To sprowadziło ogólny 
rozstrój organizmu i niezdolność do 
pracy..." 

Lekarz spojrzał na siedzącego 
przed nim pacjenta. Ślady długo- 
trwałego cierpienia wyryły na twa- 
rzy Wożniaka piętno przedwczesnej 
starości i wyczerpania. 

— Panie doktorze wyszeptał 
ledwo dosłyszalnym głosem — ja 
już od dwóch lat nie sypiam w łóż- 
ku. Co się położę, zaraz mnie dusi... 
„SYPIAM JUŻ JAK CZŁOWIEK" 

To spotkanie z ciężko chorym ast- 
matykiem Antonim Wóźniakiem z 
Rawicza odtworzył mi parę dni te- 
mu ordynujący lekarz Ośrodka Lecz 
niczego Astmologicznego w Szczaw- 
nie Zdroju, dr Podogrodzki, przyta- 
czając wypadek jako klasyczny 
przykład działania leczenia sanato- 
ryjnego w Szczawnie w chorobach 
dróg oddechowych, a między inny- 
mi — w bardzo bolesnej astmie. 

Czytaliśmy: Woźniak przybył 4 stycz- 
nia br., po dwóch dniach zmniejszyły się 
ataki duszności, od 13 stycznia zaczął sy- 
piat normalnie, po 23 stycznia ataid usta 
PÈ gry wiecie, te to bylo dia cHorego 
prawdziwym przeżyciem? „Doktorze — 
mówił mi po kuracji — czuję, jakbym 
się na nowo narodził. Sypiam już jak czło 
wiek, Odzyskalem siy | chęć do pracy...“ 

„MIESZKO“ MA 700 LAT 

Sprawa Woźniaka, sprawa Aloj- 
zego Bartochy, stolarza z Lublińca. 
który przyjechał zupełnie osłabiony. 
a już od lipca będzie mógł wrócić 
do pracy. sprawa Michaliny Gefon, 
młodej jeszcze kobiety, która o ata- 
kach duszności zapomniała już po 
tygodniowym pobycie w Szczawnie 
Zdroju, Stefanii Heflich, robotnicy 
z zakładów wełnianych w Bielsku... 

Przykłady zbawiennego działa- 
nia klimatycznych warunków tego 
wspaniałego uzdrowiska  dolnoślą- 
skiego można by mnożyć w nieskoń- 
czoność. Wskazują one na jedno: to 
dztała „Mieszko“, to są skutki 
idealnych „warunków zdrowotnych 


(Od naszego wysłannika) 


Szczawna, to wynik postawionego 
naprawdę na wysokim poziomie lecz 
nietwa sanatoryjnego w Państw 
wym Uzdrowisku Szczawno Zdr 

„Mieszko“ ma już setki lat, Zródłą jego 
były znane już w I-II wieku przed na- 
szą erą; celowe, lecznicze stosowanie ży- 
ciodajnej wody „Mieszko” sięga histo- 
rycznie początków XVII stulecia, choć 
kroniki mówią, że już w 1221 roku ksią- 
żę Henryk Brodaty jeździł na leczeni 
do Szczawna. 

„Mieszko“ ` leczy skutecznie nie tylko 
asime, ale | wszelkie mieżyty dróg od- 
dechowych, dychawicę oskrzelową, wszel 
kle schorzenia powstałe na tle tzw. uczue 
lenia, czyli alergli, szybko „załatwia” 
egzemy. 

OSOBLIWE MUZEUM 

Ale Szczawno Zdrój to również — 
„Dąbrówka“. Jest „młodsza“ od 
„Mieszka", bo liczy sobie zaledwie 
około %0 lat, ale już dosyć dawno 
zyskała sobie sławę światową, | 

Dr Słupski z kliniki urologicznej 
zaprowadził nas do osobliwego mu- 
zeum, mieszczącego się w sanato- 
rium. Jest to muzeum... piasku i ka- 
mieni nerkowych  wypłukanych z 
chorego organizmu przez „Dąbrów- 
kę”. 

A więc biała szafka. Za szkłem 
na półeczkach słoiki. Na słoikach 
etykiety. Na nich nazwiska „ofiaro- 
dawców" muzeum. 

— 0, niech pan spojrzy — zwróch 

się w pewnej chwili dr Siupski — w 

tym słoiku jest kamień usunięty 

przez „Dąbrówkę“ z nerek kolejarza 
warszawskiego, Feliksa Brodowicza. 

Przyjeżdżał do nas na kurację zy 

razy, lacznie leczył się w Szczawnie 


trzy miesiące I — oto co zostawił! 
W słoiku leżał jasnobrązowy kās 
men, wielkośei dutej pestki 08 
liwi 


na ogół okazy są mniejsze niż ten, do- 
wodzi to jednak we wszystkich wypad- 
kach, że „Dąbrówka“ posiada silne dzi 
tanie’ rozpuszczania kamicy nerkowej 
Wyplukiwania nerek z osadów plasko- 
wych czy nawet z kamieni. 
I JA TAM BYŁEM.. | 
Szczawno Zdrój — to prawdziwa 
perła naszych uzdrowisk. Można tu 
wypocząć, nabrać sił” do pracy, 
wzmocnić organizm. Sprawia to naj 
nowocześniejsze w kraju i nawet w 
Europie — jak zapewniał nas na- 
czelny lekarz Państwowego Uzdro- 


Ni t zbyt przyjemnie 
jar jost zayi ois na głowę... 


Do sklepów nie mogą trafiać braki 


Pracownicy handlu uspołecznionego 
wzmagają walkę z brakoróbstwem 


W całym kraju trwa obecnie bezkom promisowa walka 


z brakoróbstwem, 


Wypowiedziały ją wszystkie zakłady produkcyjne, wszyscy uczciwi robotnicy, 
rzemieślnicy zatrudnieni w spółdzielniach pracy, pracownicy handlu uspołecz 
nionego. Wypowiedzieli ją również pracownicy wszystkich branżowych oddzia 
łów Miejskiego Handlu Detalicznego w Łodzi. j 


Na naradzie roboczej, odbytej w 
dniu 11 maja, postanowili oni zer- 
wać z tolerancją, jaką dotychczas 
stosowali wobec. braków dostarcza- 
nych im przez pewne fabryki i cen- 
trale oraz zwracać natychmiast 
wszelkie braki zauważone w sprze- 
daży do tych placówek, które je wy 
produkowały. 


W maju na przykład nadszedł do 
sklepów z artykułami gospodarstwa 
domowego transport żyrandoli za 
mówionych w Rzemieślniczej Spół- 
dzielni Pracy Metalowców w Krako- 
wie. Żyrandole były złe: przewody w 
nich były za grube i przeprowadza- 
ne „na siłę" przez cienkie rurki 
na skutek tego pościerała się izola- 
cja i przy włączeniu prądu powstawa 
ło zwarcie. Były one poza tym nied- 
bale zapakowane i część ich przyby- 
ła do Łodzi z pościeraną politurą. A 
rzecz najważniejsza: części składowe 
żyrandoli były tak słabo ze sobą spo 
jone, że groziły urwaniem się i ewen 
tualnym uszkodzeniem czyjejś gło- 
wy. 


Rzecz jasna, że przedmiotów o ty- 
lu brakach nie można było sprzeda- 
wać, Toteż natychmiast je reklamo- 
wano i odesłano do Krakowa. Spół- 
dzielnia Pracy przyznała się do bię- 
dów i zobowiązała się naprawić br: 
ki oraz przyrzekła więcej takich ży- 
randoli na rynek nie wypuszczać, 


Zwrócono również dość pokaźną 
ilość teczek i walizek nabytych w 
Centrogalu, a nie nadających się do 
użytku. Jeśli chodzi o teczki — po- 
siadały one wadliwe zamki, co utrud 
niało ich zamknięcie. Walizki nato- 
miast w ogóle się nie zamykały, 

Ale nie wszyscy przyznają się do 
swych błędów. Są tacy, którzy nie 


drowie | Siły 


wiska, Normark — urządzenie za- 
kładu przyrodolecznictwa, sprzyja 
powrotowi do zdrowia i sił korzyst- 
ne położenie. 

Czystość i porządek, urok pięk- 
nych budowli uzdrowiska wśród bo- 
gatego zadrzewienia, wzorowo pro- 
wadzona pijalnia wód mineralnych, 
troskliwa opieka lekarzy, zdrowe, 
odnawiające wprost człowieka po- 
wietrze. 

Tysiące ludzi, którzy byli w 
Szczawnie Zdroju przekonało się o 
tym na własnych... nerkach, oskrze- 
lach i żołądkach, na własnej skórze 
i w ogóle — na własnym zdrowiu. 
Zresztą — I ja tam byłem, „Dąbrów 
kę" 1 „Ankę” piłem... 

Feliks Bąbol 


p rzed 


Dniem 
Marynarki 
Wojennej 


Marynarki Wojennej 

doroczne święto wi 

ze nowymi o- 

siągnięciami w wyszkole. 

niu b-jowym i politycz- 
m. 


nym. 
Na zdjęciu: fragment ćwi- 


a 

Skrętu; w Głębi sygnalista 
mat Śujak. 

CAF — fot. 

Uklejewski 


chcą brać na siebie odpowiedzialno= 
ści za braki przez siebie zawinione. 
Na przykład w dniu 28 maja do 
sklepów spożywczych MHD dostawio 
no dorsza wędzonego, który bardzo 
imponował wyglądem. W trakcie 
sprzedaży jednak okazało się, że nie 
wszystko złoto, co się świeci: wew- 
nątrz skrzyń czekała sprzedawców 
i klientów niemiła niespodzianka — 
dorsz całkowicie spleśniały | z roba- 
kami... Kierownicy sklepów i dyrek- 
cja natychmiast reklamowali dosta- 
wę, do dziś jednak Centrala Rybna 
wstrzymuje się od przyjęcia zbrako- 
wanego artykułu... i 


Tak samo mniej więcej przedsta- 
wia się historia jaj dostarczonych 
sklepom MHD przez Centralę Jaj- 
czarsko-Drobiarską w dniu 9 czerw- 
ca. Wszystkie niemal jaja były zep- 
sute lub potłuczone. Kierownicy skle 
pów natychmiast reklamowali, do 
dziś jednak centrala nie chce braków 
przyjąć... 


Podobnie wygląda sprawa napojów 
gazowych rozprowadzanych przez 
hurtownię przy Lipowej 35 - 37. 
Sprawdzono komisyjnie, że 25 proc. 
butelek z tej hurtowni jest nieszczel 
nych, co powoduje upływ gazu. Jed- 
nak dyrekcja MHD ograniczyła się 
jedynie do pisemnej reklamacji, Sku 
tek jest taki, że już trzy tygodnie mi 
jają od chwali wysłania pisma, a hur 
townia. w ogóle nie wypowiada się w 
tej sprawie i nadal przysyła napoje 
bez gazu... 


Pracownicy MHD walczą z brako- 
róbstwem. Nie zawsze jednak walka ta 
jest wystarczająco skuteczna, gdyż pro 
wadzona jest zbyt mało energicznie. 
Najważniejszym zaś niedociągnięciem 
w tej walce jest to, że w ogóle przyj- 
muje się artykuły z brakami do sprze- 
daży — przecież o wiele lepiej byłoby 
sprawdzać towar, który się zamawia 
i w razie zauważenia braku po prostu 
go nie odbierać. Brak dokładnej kon- 
iroli | przyjmowanie artykułów „na 
oko" powodują później często trudno- 
ści ze zwrotem, co pociąga nieraz za 
sobą próbę sprzedaży konsumento- 
wi artykułów złej jakości. (g) 


Na półkach ks'egarskich 


„Pisarze walczą o pokój“ 


Nakładem „Książki i Wiedzy“ ukaza. 
ła broszura zatytułowana „Pisarze 
o pokój”, która zawiera wypo- 
wiedzi wybitnych pisarzy , poświęcone 
Kongresowi Narodów w Obronie Poko- 
ju w Wiedniu. 

Na broszur: 


gresem Wiedeńskim", Jarosław 
kiewicz — „Niepodległość wszystkich 
narodów warunkiem pokoju“, Leon 
Kruczkowski — „Przełomowy rok w 
walce © pokój”. 


Z życia brygad letnich Pow: 
Na zdjęciu: o pnas "SP 


korzystują na gry i zabawy. 


Pierwszą nagrodę 
zdobył zespół WDK 


JI „Służba Polsce". 
junaczki z brygady „SP“w Zaborowie czas wolny od pracy wy- 


fot._ Pieńkowski. 
pobliżu Wadowic w starym domu, pa 


EXPRESS TŁEUSTROWANY” — 


Pewnego razu — a było to w.roku 
1934 — odbyło się w Wadowicach 
burzliwe zebranie. Sanacyjno-klery- 
kalni ojcowie miasta byli podniece- 
ni. Stare dewotki i różne członkinie 
bractwa różańcowego miały na twa 
rzach wypieki, 

— To skandal! — wołano. — To 


wstyd dla naszego miasta! Dać temu 
wszetecznikowi należytą odprawę! 


Jakaż była przyczyna tego ogólne- 
go wzburzenia? Kto był tym „wsze- 
tecznikiem”, którego chciały ukarać 
wadowickie bigotki? 


A zatem zacznijmy od początku. 
Mieszkał we wsi Gorzeń Górny, w 


miętającym czasy ariańskie, poeta 
Emil Zegadłowicz. 
Wadowice dumne były, że Zegadło 


wicz, piewca beskidzkiego: regionali- 


RE 


Wspomnienie o Emilu Zegadłowiczu 


Pisarz, który szukał drogi 


jego dzieło to napisany, już w okre= 
sie okupacji dramat „Domek z kart“, 
którego akcja rozgrywa się w sierp- 
niu i wrześniu roku 1939. Stworzona 
pod wrażeniem wrześniowej klęski 
sztuka ta jest ostrą krytyką przed- 
wojennej rzeczywistości. „Domek z 
kart“ wystawiany ostatnio w Pań- 
stwowym Teatrze Współczesnym w 
Warszawie zdobył zasłużony sukces 
i znów przypomniał nam trochę już 
— niestety — zapomniane nazwisko 
autora. 

Umarł Emil Zegadłowicz 24 lutego 
1941 roku w Sosnowcu, gdzie ukry- 
wał się przed faszystowskimi zbira- 
mi. Pochowano go w trumnie, owi- 
niętego, jak to sobie życzył, czerwo- 
nym sztandarem. A trumnę jego po- 
nieśli na zmianę młodzież i robotni- 
cy, 

Szkoda, że nie dożył Zegadłowicz 
lepszej, sprawiedliwszej Polski, w 


X F 
-| której mógłby swobodnie wypowia- 
zmu, starych świątków, stojących na | na I charakterystyczna dla twórczo. el tworzyć dzieła coraz to głęb 


Najlepsze zespoły świetlicowe 


województwa łódzkiego 


1 Onegdaj zakończyły się w Łodzi 
trwające przez kilka dni wojewódz- 
kie eliminacje robotniczych zespo- 
łów teatralnych. Zgromadziły one 
23 zespoły z różnych zakładów pra- 
cy tak miasta Łodzi, jak i woje- 
wództwa łódzkiego. 


! Naturalnie, przy takiej ości 
współzawodniczących zespołów, nie 
wszystkie przedstawienia, które o- 
glądaliśmy, miały wyrównany po- 
ziom artystyczny. Ale na ogół pra- 
wie wszędzie widać było i wielki 
wkład pracy i dużo chwalebnego za 
pału, z jakim świetliczanie przygo- 
towali się do tego interesującego 
przeglądu artystycznego. 

' Z zadowoleniem stwierdzić trze- 
'ba, że niektóre z tych zespołów bę- 
dą mogły godnie reprezentować 
Łódź na eliminacjach ogólnopol- 
skich. 

Na czoło wybija się tu zespół 
WDK, który pod reżyserią Ka- 
czanowskiego wystawił interesu- 
jącą sztukę Kr. Gogolewskiej - 
Berwińskiej „Proces“. 


Drugą nagrodę przyznało jary ze- 
społowi MDK, który wystąpił ze 
sztuką „Młodość ojców“ Gorbatowa 
w reżyserii K. Hencz — trzecią ze- 
społowi Łódzkiej Fabryki Maszyn 
(„Trzydzieści srebrników* Fasta w 
reżyserii Klimaszewskiego). 


* Poza tym wyróżniono następujące 
zespoły, które wystąpiły z pełno- 
spektaklowymi przedstawieniami: 
Dom Młodego Robotnika przy Wi 
dzewskiej Fabryce Maszyn (intere- 


sująco wyreżyserowany przez F. Za- 
lewską „Południk 49“ Herba Tanka), 
ZSBW nr 18 Łódź („Ożenek" Gogo- 
la w reżyserii W. Dowgirda), Zwią- 
zek Pracowników Komunalnych, 
Łódź („Sprawa rodzinna“ Lutow- 
skiego w. reżyserii Klimaszewskie- 
go), Zakłady Przemysłu Zgrzebnego 
Zduńska Wola („Wesele sieradzkie" 
w opracowaniu Wróblewskiego), 
ZPB im. Marchlewskiego (J. Bogu- 
sławskiego i M. Mamosa „Włóknia- 
rze" w reżyserii Konstantynowicza), 
Zakł. Przem. Spiryt. Kutno („Pociąg 
pancerny" Iwanowa). 

Za jednoaktówki wyróżniono ze- 
społy: Wytwórnia Sprzętu Mecha- 
nicznego w Łodzi („Przylądek Ostrze 
ženia“ Łukowskiego w. reżyserii H. 
Pabian), Centralne Biuro Technicz- 
ne („Próba* Maltza, reż. Klima- 
szewskiego), PSS Skierniewice 
(„Zgodnie z instrukcją" Bielana i 
Sławińskiego, reż. Drabika), DOKP 
(„To, co najdroższe“ Ubiańskiego, w 
reżyserii Jasicy). i 


rozdrożach różnych „powsinogów" 
i druciarzy wędrujących po świecie, 
chodził do gimnazjum w Wadowi- 
cach. Ojcowie miasta, szczycąc się ta 
kim rodakiem, nadali Zegadłowiczo- 
wi tytuł honorowego obywatela Wa- 
dowie, a jedną z ulic nazwali nazwi- 
skiem poety. 

Niestety, nadeszła chwila, kiedy Ze 
gadłowicz „okrył hańbą" swój rodzin 
ny gród. Oto poeta wydał w roku 
1934 głośną powieść: „Zmory“, w 
rej w sposób ostry i zjadliwy opisał 
stosunki panujące na głuchej prowin 
cji, gdzie „rząd dusz" sprawowali: 
burżuazja i kler. 


Książka (napisana zresztą w sposób 
bardzo naturalistyczny) podziałała 
jak przysłowiowy kij rzucony w -mro 
wisko. Zaatakowano autora z róż- 
nych stron, książkę skonfiskowano, 
a obrażeni i dotknięci głęboko ojco- 
wie miasta Wadowice odebrali Ze- 
gadłowiczowi nadany mu poprzednio 
tytuł honorowego obywatela... i „je- 
go” ulicę. 

Celowo nasz artykut © autorze 
„Powsinogów beskidzkich* zaczęli- 
śmy od owej historii w Wadowicach, 
albowiem jest ona bardzo znamien- 


Fraszki 


Takich być 


Wśród majstrów jeszeze zdarzają się tacy, 
ea są majstrami... w omijaniu pracy. 


Srogi dyrektor | 


Gromi podwładnych głosem donośnym — 
czyżby w ten sposób chciał zostać głośnym? 


ści i życia Zegadłowicza. 

Można by jego twórczość podzielić 
na dwa okresy. W pierwszym wyda- 
je utalentowany pisarz całe mnó- 
stwo tomików poezji o pseudoludo- 
wym charakterze, mętnych ideolo- 
gicznie, osnutych mgiełką mistycyz- 
mu. Taki sam charakter mają rów- 
nież i jego dramaty („Lampka oliw- 
na“, „Głaz graniczny” itd.). I nagle, 
kiedy Zegadłowicz doszedł czter- 
dziestki, nastąpił w jego życiu zasad 


któ | niczy zwrot. Rezygnuje z posady dy 


rektora radia w klerykalnym Pozna- 
niu i stwierdziwszy, że „ie mogąc 
pomieścić się w atmosferze kruchty, 
w której brakuje tlenu... dziękuję za 
pracę" wrócił do Gorzenia Górnego, 
ażeby oddać się tam literackiej pra- 
cy. 

Autor „Mikołaja Srebrempisane- 
go" i „Motorów“ wyrzeka się osten- 
tacyjnię swoich klerykalnych poglą- 
dów, swojego, specyficznego misty- 
cyzmu. Pogłębia się, rozszerza hory- 
zonty myślowe. 

Jest to okres, kiedy pod przewo- 
dem Komunistycznej Partii Polski 
tworzy się front ludowy, w którego 
szeregach stoi również i wielu pisa- 
rzy intelektualistów. Zegadłowicz 
opowiada się wyraźnie po stro- 
mie sił postępu: i w maju roku 1936 
na Zjeździe Pracowników Kultury 
we Lwowie podkreśla zdecydowanie 
swoje stanowisko. Później wydaje 
powieść „Morze martwe", która za- 
wiera spory ładunek ideqlogiczny i w 
licznych swoich pracach oraz odczy- 
tach wskazuje nam Związek Radziec 
ki, jako źródło postępu i sprawiedli- 
wości socjalnej. 

Szkoda wielka, że zaginął jego dra 
mat pt. „Wasz korespondent dono- 


si”, którego tematem były strajki 
chłopów małopolskich, wyzyski- 


wanych przez obszarników i niszczo 
nych przez rząd sanacyjny. Ostatnie 


sze, coraz to słuszniejsze w swoim 
ideologicznym założeniu, 


M. 


MIEDZY NAMI 


katiekam 


Zastanów się!... 


—. Jesteś nieobliczalna, Tereso. 
Jeszcze tamtych rat nie  spłaciłaś, 
a znowu... 

— | cóż w tym złego? Jakoś tam 
będzie! Od tak dawna marzyłam o 
aparacie radiowym, a skoro mogę 
go teraz nabyć na raty, dlaczego 
mam z tego zrezygnować? 

— Proste. Znowu będziesz czuła 
się najnieszczęśliwsza z ludzi, gdy 
będziesz musiała jednocześnie spła 
cać raty | za meble, | za radio. I 
znowu będziesz narzekała, że do 
plerwszego daleko i że nie mo- 
żesz związać końca z końcem. 

— jak ty łatwo zmieniasz zda- 
nie! Niedawno dużo i szeroko Mó- 
wiłaś o tym, jaką to celowość wi- 
dzisz w sprzedaży ratalnej, gdyż 
udostępnia ona pracującemu czło- 
wiekowi nabycie rozmaitych droż- 
szych rzeczy. 

— Nie cofam teqo. Ale w tym 
ułatwieniu kryje się pewne niebez 
pieczeństwo dla ludzi | lekkomyśl- 
nych, do których i ciebie, Tereso, 
zaliczam. Nie jest to, naturalnie, 
Wina rat, iecz ludzi, ' pragnących 
zdobyć szereg nowych rzeczy 


równocześnie. Weźmiesz na swoje 
barki nadmierne zobowiązania, z 


— Tego: to nie chciałabym. Nie 
chcę mieć nowych kłopotów. 
— Poczekaj więc zanim  spła- 
cisz tamto. = 
(p) 


OFENSYWA 
I 


Roboty niterskie przy montāžu pasów 
dennych na Lewancie nr 2009 były już w 
pełnym toku. Przez osiem godzin nie u- 
stawał trzask pneumatycznych młotów na 
obu sąsiadujących ze sobą pochylniach. 
Od czasu do czasu spod niskiego dna stat 
ku wynurzali się niterzy, by rozprosto- 
wać kręgosłupy i doprowadzić do porząd 
ku poskręcane szlauchy. Pomocnicy, Śliw 
ka i Mydlarz, grzali nity na wierzchu, 
zużywając więcej czasu na czekanie niż 
na robotę. Zapalali papierosy od żarzące- 
go się koksu, rozmawiali ze sobą, gapili 
na kadłubowców, heftujących blachy dzio 
bu. Platformy zwoziły na pochylnię co- 
raz nowe porcje materiału. Dźwigi nie u- 
stawały w ruchu. 

Któregoś dnia Markowski przyszedł do 
roboty z dziwacznym przyrządem. Był to 
rodzaj statywu czy trójnogu na regulo- 
wanych dowolnie nóżkach. 

Leon zdziwił się. 

— Cóż to, masz zamiar fotografie ro- 
bić, Misza? Wiesz, że nie wolno. 

— A tak — odparł Michał powściągii- 
wie. Zwężone szparki jego niebieskich o- 
czu błyszczały jak szkło: 


— I puścili cię z'tym przez bramę? — 
nie dawał za wygraną Leon. 

— Nie. Zrobili mi to w stolarni. 

Leon uniósł nastrzępione skrzydła brwi. 
Jego gładko ogolone policzki miały od- 
cień niebieskawy. Widząc nierozmowność 
Markowskiego nie odzywał się więcej. 
Przygotowując narzędzia do roboty, ob- 
serwował tylko spod oka, co Michał za- 
mierza uczynić z przyniesionym przez sie 
bie statywem. Markowski obejrzał stano- 
wiska, wyskoczył na górę do Śliwki i My 
dlarza, którzy grzali nity, po czym zaczął 
ustawiać młot na przyniesionym trójno- 
gu. Leon przymrużył jedno oko i podra- 
pał się po kruczej, lśniącej czuprynie. Za- 
czynał rozumieć. Markowski dał mu znak 
ręką, żeby nie podchodził i czekał. Zain- 
trygowanie -Leona rosło. Kiedy z góry dali 
sygnał, że nity są gotowe i pierwszy ró- 
żowy sopel wysunął się z otworu, Mar- 
kowski już całkowicie umocował młot na 
| podpórce, regulując jej wysokość tak, a- 
żeby otwór młota przylegał ściśle do pła- 
szczyzny blachy. W odpowiednim mọ- 
mencie uchwycił rękojeść, natrafił na ko 
niec nitu i lekko, bez wysiłku manewru- 
jąc trzonkiem nacisnął spust od dopływu 
|powietrza. -Młot zagdakał, zadrgały ugię- 


102) te w łokciach dłonie Michała, ogłuszający 


huk roztętnił blachę. Michał stał na pal- 
cach. Kolistym ruchem wyrobił siniejącą 
stopniowo główkę nitu. Iskry gasły na 
cholewce jego buta. Leon siedział i palił 
papierosa. 

Kiedy nastąpiła chwila przerwy, Leon 
wypluł okruchy tytoniu pozostałego na 
wargach i zauważył spokojnie: 

— Znaczy się, że mogę sobie iść, 

Markowski spojrzał nań i pierwszy raz 
jego popękane wargi koloru gumy rozsze- 
rzyły się w triumfującym uśmiechu. Nie 
zdążył nic odpowiedzieć, bo w następ- 
nym otworze błysnęło już gorące oko ni- 
tu. Michał przesuwał się ze swym drew- 
nianym pomocnikiem metr za metrem, nie 
Gpiłninjąć roboty. Ludzie na górze nie 
wiedzieli o niczym, toteż zatrzymali się 
zdumieni, kiedy Leon przyszedł do nich 
odpalić papierosa od węgli. 

— Markowski sam robi — oświadczył 
lakonicznie. — Chłopak ma tu.. — i 
wskazał palcem na bicepsy. 

Kiedy Michał doszedł do końca arku- 
sza, przekazał młot Leonowi. 

— Teraz ty popróbuj. Ja mam fajrant. 
— oświadczył pogodnie. 

Leon zrobił trzy nity i korzystając z 
małej pauzy chciał oddać młot Markow- 
skiemu. 

— Dalej, dalej! — wołał Michał. — 
Czy naprawdę już się zmęczyłeś? Przecież 
ci nie ciężko. Nie dźwigasz. 

Rzeczywiście, młot stał na nogach. Wy 
starczyło kierować nim i lekko docisnąć. 
Leon -zrobił sam dwa szwy. 


— No i co? Zmęczyłeś się? — pytał 
Markowski. 

— Misza, ty jesteś cudotwórca! — Leon 
przewracał niebieskimi białkami oczu. 

— Będziesz robił samodzielnie. Pójdzie- 
my na dwa młoty — oświadczył Michał. 

Śliwka i długowłosy Mydlarz zleźli z 
góry popatrzeć, 

— No, no! — dziwili się. 

— A mówiłem, że Markowski dobrze 
pa — wołał z zachwytem Śliw- 

a. 

Długowłosy przystojniak  wykrzywił 
się w pogardliwym uśmiechu. 

— To mądra kombinacja — oświad- 
czył. — Jeden może spać, a drugi też się 
nie przemęcza. Zawsze mówiłem, że Mar- 
kowski tylko tak kombinuje, żeby na tym 
wygrać... Przedtem — perorował — chciał 
z góry ująć człowieka, żeby ten drugi 
miał więcej roboty! Ale sobie, na dole, 
szykuje jak najwygodniej! Na zmianę bę 
dą robić! 

— Odczepilibyście się od tej „góry” i 
„dołu” — oburzył się Śliwka. — Zawsze 
w was siedzi ten sam sobek, co dalej swo 
jego nosa nie widzi! 

— U mas nikt nie będzie odpoczywać 
— odparł Markowski. — Leon będzie 
przez ten czas pracować drugim młotem. 

— Tak, tak — potakiwał z dumą Leon. 
— Teraz się zacznie robota, nie w kij 
dmuchał! Misza ma tu... — wskazał wy- 
mownie palcem na skroń. 

— Chcesz, możesz też próbować na do 
le, — powiedział Markowski do Mydla- 
rza, — Czas się na nitera wyuczyć. i 

. D. c.n.) ; / 


Nr 146 
Na wsi — już 
W Łodzi 

— od 1 sierpnia 
do nabycia ; 
podręczniki szkolne 


„Dom Książki” przygotowuje już po- 
dręczniki dla młodzieży na nawy rok 
szkolny. Obecnie zaopatruje się w książ 
ki młodzież wiejską. Gminne spółdziel 
nie „Samopomoc Chłopska" otrzymują 
już pierwsze partie podręczników. 

Uczniowie z Łodzi i innych miast w 
województwie łódzkim będą mogli za- 
kupić nowe książki już 1 sierpnia. 

(u) 


dzić 
ŚNIEDZIi 


Sekcja turystyki pieszej PTYK w Ło- 
azi zaprasza wszystkich turystów na wy- 
cieczkę w dniu 21 bm. . 

Wycieczka odbędzie się na trasie dła- 
gości 16 km ze Zgierza przez Białą, 
Szczawno do stacji kolejowej Glinnik, 

Zbiórka uczestników na Pl. Wolności 1 
(przed Archiwum Miejskim). 

Wycloczka jest punktowana na Odzna- 
kę Turystyki Pieszej. } 


Szesnaście potraw 


Z OWOCÓW 
i nowalijek 
w karach mlecznych 


` Na ciepłe, letnie dni bary mleczne 
przygotowały dla łodzian szesnaście 
nowych dań owocowych i z nowali- 
jek. Są to jagody z cukrem, poziomki 
z cukrem lub ze śmietaną, truskawki 
ze śmietaną, zupa rabarbarowa, śliw 
kowa i szczawiowa, kompot z rabar 
baru, młode ziemniaki z masłem i ko 
perkiem, omlet z truskawkami lub 
poziomkami i szereg innych. 

Wiele z tych dań móżemy:otrzy- 
mać w barach już obecnie, inne znaj 
dą się w nich w najbliższych dniach, 

W miarę jak owoce będą tanialy, 
potanieją również dania, (u) 


Zarząd Łódzki TPP-R wraz z kotem 
TPP-R przy UŁ organizuje w dniu 22 


Na zakończenie zostanie wyświetlony 
Im. 


fil 
a T: 

Państwowy Teatr Nowy w Łodzi za- 
wiągamia, ke z powodu nagiej choroby 
aktora T. Minca, odtwórcy nej z qłó 
wnych ról, premiera sztuki „Dziewczy- 
na z dzbanem* została odwołana, 

Termin premiery oraz ważność wy- 
kupionych łów — zostaną Podaj 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Kolejarski honor — uratowany... - 


Co do minuty 


kursują znów pociągi 
dzięki dobrym wynikom kompleksowego współzawodnictwa 


Jeszcze przed kilku miesiącami 
zdarzały się dość częste spóźnienia 
pociągów. Na jeden trzeba było cze 
kać dziesięć minut, na inny — pół 
godziny, a były i takie, które przy- 
bywały z jeszcze większym  opóź- 
nieniem. 


Przyczyna, poza złymi warunkami 


atmosferycznymi (śnieg itd.), leżała 
w złej często pracy kolejarzy, w 
tym, że nie było odpowiedniego 
współdziałania wśród nich, w tym, 
że zapomniano zupełnie o współza- 
wodnictwie długofalowy! 


Wystawa 
na której przekonamy się 


jak należy 
i jak nie należy 
produkować 


Mimo że prowadzi się nieubłaganą wal 
kę z wszelkiego rodzaju brakoróbstwem, 
zdarzają się jednak jeszcze wypadki pro 
dukowania towarów złej jakości. 

związek Branżowy Spółdzielni Odzie- 
żowo-Włókienniczych otwiera dnia 24 
bm, wystawę, na której zobaczymy przy 
kłady wadliwej produkcji, a dla porów- 
nanta także towary wysokiej jakości, 

Wystawa ta otwarta zostanie w Pabia- 
niach, przy ul. B. Bieruta 45-47. 


Mimo przymrozków 
pomyślny urodzaj 
owoców i warzyw 


Tegoroczne zaopatrzenie rynku 
w owoce zapowiada się na ogół 
pomyślnie. Majowe przymrozki 
zniszczyły _ qdzieniegqdzie tylko. 
wczesne odmiany. Najlepiej zapo- 
wiadają się zbi truskawek. 
Największe nasilenie dostaw trus- 
kawek spodziewane jest w okre- 
sle 20 czerwca — 10 lipca. 


W Warszawie handel uspołecz- 


niony sprzedaje obecnie ok. 10 
ton owoców dziennie, W miarę 
dojrzewania nowych odmian do- 


stawy te będą wzrastać | w okre- 
sie śzczytowym osiągną _ pozi 
180 ton dziennie. Podobnie sytu- 
acja kształtować się będzie w Sta 
linogrodzie i Łodzi. 


| dostawy warzyw za- 
ię również pomyślnie, 
ta ukaże się na ryn 
ku w większych ilościach w trze 
ciej dekadzie, czerwca, zaś kala: 
jory, ogórki i pomidory — po 
lipca. W trzeciej dekadzie czerw. 
ca rozpoczną się masowe dosta- 
wy wczesnych ziemniaków z wo- 


Jewództw południowych. 


Dla oszustów i spekulantów 


nie ma pobłażania 
Surowe kary oduczą ich nieuczciwości 


Janina Wojnicka, zamieszkała 
przy ulicy Rzgowskiej 2, miała stra- 
gan z warzywami na Placu Niepod- 
ległości. Nie przeszkadzało to jej jed 
nak prowadzić dodatkowo handlu 
pakowym papierem i tapetami, na- 
bywanymi w sklepach uspołecznio- 
nych. Dawało to jej poważne zyski. 
Na tym nieuczciwym handlu zaro- 
biła jednak.. 4 miesiące — na ten 
okres bowiem skierowała ją delega- 
tura Komisji Specjalnej w Łodzi do 
obozu pracy. 


Czesław Wojtczak, zamieszkały 
przy ulicy Wojska Polskiego 11, po- 
stanowił znowu dorobić się majątku 
na nieuczciwej sprzedaży lodów. 
Sprzedawał je — nie jak przewidu- 
je cennik — po 2, lecz po 3, 4, a 
nawet 5 zł. Komisja Specjalna ska- 
zała oszusta na 3 miesiące obozu 
pracy. j 

Na 6 miesięcy do obozu pracy zo- 
stał skierowany spekulant Klemens 
Bejnerowicz, zamieszkały przy ulicy 
Gdańskiej 40. Sprowadzał on poważ 


ne ilości ziemniaków i sprzedawał 
je po cenach wygóro anych, 
Pr | 


~ W myśl dekretu Rady Państwa z 


marcà bieżącego roku „o zabezpie- 
czeniu praw nabywców" karzemy 
surowo nieuczciwych sprzedawców, 
oszustów i spekulantów — ku ko- 
rzyści 1 zadowoleniu ludzi pracy, (8) 


Kolejarze łódzcy — tak jak 
wszyscy inni — postanowili zer- 
wać z niepunktnalnością. I posta- 
wili na swoim. W maju reguiar- 
ność pociągów osobowych na sta- 
cji Łódź-Kaliską osiągnęła 99,54 
proc. 

99,54 proc. — to bardzo dużo. Zna 
czy to, że zaledwie jeden czy awa 
pociągi spóźniły się w ciągu miesią- 
ca o kilka minut, czy nawet tylko 
o minutę. t 

Do usprawnienia pracy kolcja- 
rzy łódzkich w dużym stopniu 
przyczyniło się kompleksowe 

` wspólzawodnictwo na kolejach, w 
którym blorą udział wszyscy pra- 
cownicy węzłów kolejowych. 

Może ktoś powie, że to nie trud- 
nego podstawić pociąg na czas na 
odpowiednim torze, zapowiedzieć 
przez megafony jego odjazd i. 
machnąć chorągiewką dając sygnał 
odjazdu. W rzeczywistości sprawa 
jest bardzo skomplikowana i wyma- 
ga ogromnego wysiłku wszystkich 
bez wyjątku pracowników, by tę 
końcową fazę przed odjazdem, wi- 
doczną dla każdego pasażera, wyko- 
nać w przewidzianym czasie. 

A więc po przybyciu pociągu z 
drogi najpierw trzeba dokładnie 
sprawdzić stan techniczny długiego 
węża wagonów. W tym czasie napeł 
nia się także zbiorniki w wagonach 
wodą, butle — gazem potrzebnym 
do oświetlenia wagonu w nocy, my- 
je i zamiata wagony. Jeszcze próba 
hamulców, ostateczna próba tech- 
niczna | — drużyna konduktorska 
przejmuje pociąg pod swą opiekę. 
Teraz pociąg sapiąc włacza się na 
peron, by zabrać setki podróżnych. 

Przy tej pracy zatrudniony jest 
cały. sztab pracowników. Przygo- 
towując wagony do drogi tak, by 
w jak najlepszym stanie i we wła 
ściwym czasie dotarły one do 
miejsca przeznaczenia, wielu ko- 
lejarzy zasłużyło sobie na miśna 
przodowników pracy. Tutaj wła- 
śnie przy odpowiedzialnej i trud- 
nej pracy wyrośli tacy przodow- 
nicy, jak: ustawiacz Marczewski, 
dyżurny ruchu. Olewiński, nasta- 
wiacz Łyszczasz, starszy nasta- 
wiacz Pawlusiński, manewrowi: 
Michalczyk, Kabat i Szydłowski — 
wszyscy ze stacji Łódź-Kaliska. 
Ekspediują oni w ciągu doby wraz 
z innymi pracownikami sto dzie- 
sięć pociągów. 

Do. kompleksowego współzawod- 
nictwą prdcownicy okręgu łódzkie- 
go kolei przystąpili dnia 10 maja br. 
Już w ciągu tych kilku tygodni po- 
prawiły się znacznie wyniki ich pra- 
cy. Stacja Łódżź-Kaliska, która osią- 
gnęła 99,54 proc. planu w regular- 
nym kursowaniu pociągów, współ- 
zawodniczy ze stacją w Ostrowie 
Wielkopolskim. Na razie nie można 
jeszcze stwierdzić, kto zwycięży. W. 
każdym razie na obu stacjach po- 
ciągi kursują regularnie, są duże 
oszczędności węgla, zmniejszyła się 
znacznie ilość drobnych awarii (po- 
ważniejsze nie zdarzyły się w okrę- 
gu łódzkim już od 1946 roku). Wzro 
sło także znacznie wykorzystanie wa 
gonów zarówno osobowych i towa- 
rowych. 

Kolejarski honor został uratowa- 


ny. Pociągi kursują znów bez opóź- 
nień. Tego wymaga interes pasate- 
ra. A przecież kolejarze walczą wła- 
śnie o to, by każdy na czas mógł 
przyjechać do pracy, hy w terminie 
przybywały do hut i fabryk wagony 
surówki i stali, bawełny, drzewa 1 
cementu — słowem, by komunika- 
cja była bez zarzutu. IE 


Pracownicy PKS 
w Zduńskiej Woli 
przodują 


Ekspozytura towarowa PKS w. 
Zduńskiej Woli, która wezwała 
wszystkie ekspozytury okręgu 
łódzkiego do współzawodnictwa 
o przedterminowe wykonanie 
planów, przoduje w tym współ- 
zawodnictwie, przekraczając sta 
le swe plany miesięczne. 

arto tu wymienić: pracowników 
Stacji Obsiugi Samochodów, Y 
wykonali w maju swój plan goto 
wości technicznej w 117,3. próc., 
skracając równocześnie planowany 
gł4s wykonania robót o 282 proc. 
Na wyróżnienie zasługuje też 3-050- 
bowa brygada Dąbrowskiego. Bry- 
gada wykonała plan remontów: sil- 
ników w 165 proc. 

Naemały również wkład w wy 
konawstwo planów mają kie- 
rowcy Marian Jędrzejewski i 
Eugeniusz Knopek otaz bryga- 
dy przeładunkowe Franciszka 
Wilczyńskiego i Mieczysława 
Kowalskiego. w 


|= STR. 5, 


Wielkim fesłynem 
na Zdrowiu 
zapoczątkuje się 
miesiąc umasowienia 
szeregów TPP-R 


Wielkim festynem na Zdrowiu 
zostanie rozpoczęty w niedzielę mie- 
siąc umiasowienia szeregów TPP-R. 
Uczestnicy festynu będą mogli uj- 
rzeć tam wiele ciekawych rzeczy, 
jak: występy artystów łódzkich tea- 
trów, zespołów świetlicowych, wy- 
stawy, plansze ilustrujące dorobek 
naukowy i kulturalny Związku Ra- 
dzieckiego, a w stoiskach książko- 
wych — nabyć książki w języku 
rosyjskim oraz książki radzieckie w 
tłumaczeniu na język polski, 

Od godziny 10 do późnego wieczo= 
ra będzie trwała zabawa taneczna. 
Przed południem odbędzie się dla 
dzieci przedstawienie teatru „Arle- 
kin" pt. „Jaś Szpak”. 
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„Kogo interesuje 
chemia? 


Dla informacji mlodzi którą 
interesuje zawód chemika, podaje- 
my, że w Łodzi, przy ul. Tamka 12 
mieści się Zasadnicza Szkoła Che- 
miczna i Technikum Chemiczne. U- 
czelnie te są doskonale wyposażone, 
położone w pięknym ogrodzie, po- 
siadają też własny internat. 

Nauka w szkole trwa 2 lata, w 
Technikum — 4:lata. Po ukończe- 
niu Technikum otrzymuje się dy- 
plom technika-technologa i ma się 


możliwość studiowania na wyższych 
| uczelniach. (z) 


Bezpłatny bilet, mieszkanie, ok, 40 zł dziennie 


Jak najlepsze warunki 
czekają na chętnych do pracy w PGR 


Nie ma okólnika!... 


Zgłosiłam się do punktu usługowe 
go przy ul. Kilińskiego 37 w spra- 
wie podzelowania butów. Kierownik 
punktu oświadczył, że buty są zbyt 
zniszczone i nie chciał ich przyjąć 
do reperacji. Na wszelkie moje pro- 
śby odpowiedział: 

ih Nie mam okólnika! Nie wolno 
mi 


Wyglądało ta groźnie. Czyżby na | 


podzelowanie butów potrzebny był 
specjalny  okólnik? Próbowałam 
szczęścia w innym punkcie uslugo- 
wym — przy ul. Nowotki 1. Ku moje 
mu najwyższemu zdumieniu i rado- 
ści nikt tam nie żasłaniał się brakiem 
okólnika, lecz wzięto się do roboty 
i buty porządnie podzelowano. 

A teraz rozmyślam: dlaczego tak 
dziwnie się plecie na tym świecie, 
że jeden punkt usługowy odmawia 
przyjęcia reperacji, a drugi spełnia 
uczciwie usługi, nie zasłaniając się 
brakiem jakichś tam okólników? 

Stała Czytelniczka 


Edward pracował w izbie skarbowej. W biurze 
panował straszliwy upał, którego nie był w sta- 


nie zmniejszyć olbrzymi wachlarz z 
liści, kołyszący się pod 


sufitem, 
Wieczorami odwiedzał Edward Ferstegów. Li- 
na była dla niego miła | uprzejma. Rozmarzony 


wracał do domu, a w nocy ż-iła mu 


—_ iwarz młodej dziewczyi.y | jej czerwone usta, < 


palmowych jaźnił się 


towarzystwie swego no 


się śliczna 
+90 brudasa! — krzykni 


Dekker, pracowity z natury, postanowił 
czyć się języków tubylców. W 
z młodym Malajczykiem, 
wszystkie trzy narzeczą, używane na Jawie. 

Pewnego dnia przybył Edward do Ferstegów w 


jo przyjaciela, 
—"Po coś przyprowadził tutaj tego malajskie- 


nau- 

tym celu zaprzy- | nosicie się 
który znał 

— Masz 


uómiechnał 
a_oburzona „Lina -" Mala 


inny niż nasz... 


gniewnie bogaty 
który 


-<= Malajczycy to bydłol 


Okręgowy Zarząd Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Szczecin- 
ku, woj. koszalińskie, prowadzi 0- 
becnie werbunek kobiet i mężczyzn 
na sezonowych i stałych pracowni- 
ków rolnych. 

Zgłaszający się do pracy w tam 
tejszych PGR mają zapewniono 
E; najiepsze warunki, Poza 
dmiówką, która wynosi od 20 do 
40 i więcej złotych, pracownicy 
otrzymują wysokie premie oraz 
6 zł dziennie tzw. strawnego. 
Wszyscy robotnicy mają także za- 

pewnione mieszkania. 

Osoby, które będą chciały na 
stąłe pozostać w PGR, otrzymują 
mieszkanie oraz pożyczkę uma- 
rzalną na kupno krowy i prosiąt 
w wysokości 3.000 zl. Zdemobili- 
zowani żołnierze zawierający zwią 
zek małżeński otrzymują ponadto 
pożyczkę w wysokości 2.000 zł. 
Wszyscy, którzy zgłoszą się do 

pracy w PGR, otrzymują bezpłatny 
bilet kolejowy. Skierowania do pra- 
cy oraz bilety wydają referaty za- 
trudnienia rad narodowych, okręgo= 
we zarządy PGR i oddziały Zw. 
Zaw. Pracowników Rolnych i Leś- 
nych. (u) 


Dżungla 
| płonie... 
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— Nie rozumiem, dlaczego z taką pogardą od 


do ludzi, których kolor skóry Jest 
— zauważył Dekker, 

dziwny światopogląd! — 
rupii 


mruknął 
ec, 


a porucznik Van der 
ry był częstym qościem Ferstegów, 
się zjadiiwie | ironiczni 

(AD. c. n) 


STR. 6 


Na trasie długości 185 km 


- Kutno - Łódź 


wyścig kolarski „Dziennika Łódzkiego“ 
i „Expressu llustrowanego'" 


Łódź - Łowicz 


Po wyścigu dookoła Warmii i Ma- 
zur czekają kolarzy polskich jeszcze 
trzy ciężkie próby: w dniach 9—12 
lipca czteroetapowy wyścig CWKS, 
22 lipca, w rocznicę PKWN trady- 
cyjny wyścig na 
Warszawa i — jako ostatnia już 
eliminacja przed wyjazdem kolarzy 
na IV Światowy Festiwal Młodzieży 


trasie Lublin — | 


na starcie decyduje kolejność zgło- 
szenia. Zapisy do wyścigu wraz z 0- 
płatą 2 zł kierować należy do „Dzien 
nika Łódzkiego”, ul. Piotrkowska 96. 

Tegoroczny wyścig „Expressu Ilu- 
strowanego* i „Dziennika Łódzkie- 
go" odbywać się będzie pod haslem 
IV Światowego Festiwalu Młodzie- 
ży i Studentów w Bukareszcie. 


i Studentów w Bukareszcie — 26 lip 
ca wyścig w Łodzi. 

Wyścig „Expressu Ilustrowanego" 
1 „Dziennika Łódzkiego" w Łodzi 
rozegrany zostanie na zmienionej 
trasie. Kolarze wyruszą ze startu 0- 
strego szosą warszawską da Łowi- 
cza, następnie do Kutna i stąd wró- 
cą do Łodzi. Meta wyścigu będzie 
w Helenowie. Długość trasy wynie- 
sie około 185 km. 

Dotychczas w wyścigu łódzkim 
zwyciężali: Rzeźnicki, Sałyga, Wój- 
cik, Waliszewski i Gabrych. Jedynie 
Rzeźnickiemu udało się wygrać ten 
wyścig trzy razy i to pod rząd. Te- 
goroczny wyścig rozegrany zostanie 
w nadzwyczaj silnej konkurencji 
Zapewniony jest. w nim udział nie- 
mal wszystkich najwybitniejszych 
szosowców polskich. 

Jednocześnie odbędą się trzy inne 
wyścigi: na 100 km na trasie Łódź— 
Łowicz — Łódź dla kolarzy posia- 


dających II klasę oraz wy dla 
zawodników klasy III na trasie 
Łódź — Stryków — Łódź długości 


30 km. Dla turystów odbędzie się 
wyścig na 25 km ze startem na szo- 
sie Pabianickiej przed Parkiem We- 
necja w kierunku Pabianie, następ- 
nie Rzgowa i z metą przy dworcu 
autobusowym w Józefowie. 

Start wyścigu turystycznego bę 
dzie wspólny bez względu na ilość 
uczestników. O kolejności miejsca 


RADIO 


NIEDZIELA, 21 CZERWCA 

1010 „Poezja i muzyka, 10.40 „Twórca 
teorii“ — pogadanka. 10.50 Robotnicze Ze 
spoty Świetlicowe przed mikrofonem. 
11.10 „3:0 dla młodości”. 1215 Poranek 
symfoniczny. 13.15 „Festiwalowe sygna- 
t 13.30 Koncert Orkiestry - Rozsłośni 
Szczecińskiej. 14.25 Koncert życzeń, 15.15 
Dia dzieci — audycja „O Ludwiku van 
Beethovenie". 16.15 Program  loka'ny. 
1715 Koncert Orkiestry Rozgłośni Wro- 
cławskiej. 18.00 „Dożywocie* — komedia 
A. Fredry. 20.00 Melodie taneczne. 21.25 
„Hej po pracy” — pieśń 21.30 Muzyka 
taneczna. 22.40 Wieczorna serenada. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 

1m. Jaracza — „Sprawa rodzinna” — 19 

Powszechny — „Królowa Śniegu" — 15 
1 16. „Intryga i miłość* — 19 

Maly — nieczynny 

Muzyczny — „Kraina uśmiechu" — 1915 

Pinokio — widowisko zamknięte 


Arlekin — „Aladyn 1001" — 17 
Teatr Ziemi Łódzkiej — „Damy 1 huza- 
ry“ — 20, Chodów dn. 2LVI. 


KINA 


BAŁTYK — Sadko — 16.30, 16.30, 2030 
GLYNIA — Program filmów dokumen- 


talnych į kultoralno-oświat. — 17, 18 30; 
20. | Program dia najmłodszych 
- ie 

1 MAJA — Za cenę życia — 18, 20 


MŁODA GWARDIA — Cywil na stadio- 
nie — 16, 16, 20 

MUZA — Noc wigilijna — 18, 20 

PIONIER — O 6 wieczorem po wojnie — 

19, 

POLONIA — My urwisy — 16, 18, 20 

PRZEDWIOŚNIE — Żołnierz zwycięstwa 
II ser. — 18, 20 

REKORD — Żolnierz zwycięstwa I ser. — 
18, 20 

ROMA — Pónna bez posagu — 18, 20 


SOJUSZ — Express Moskwa — Ocean 
Spokojny — 18,30 
ŚWIT — Dziewczyna o białych włosach 


— 18, 20 

STYLOWY — nieczynne z powodu re- 
montu 

TATRY — Cesarski piekarz 11 ser. — 18, 
B, 20 

WISŁA — Czarodziejski 
oryginalna) — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Tragiczny pościg — 16, 
18, 20 


kwiat 


(wersja 


WOLNOŚĆ — przybrana córka — 16, 
18.15, 20.50 
ZACHĘTA — Podrzutek — 18, 20 


DWORCOWE — Szkoła siły i zręczności, 
Korea oskarża, O Heniu lenlu — 15, 17, 
18, 19, 20, 21, 22 
Uwaga: Przedsprzedaż biletów norma 

nych do kin: „Bałtyk”. „Połonia”, „Wi- 

sła”. „Włókniarz” | „Gdynia* prowadzi 
na dwa dni naprzód „Orbis”, ul. Piotr- 

kowska 65, w godz od 11 do 18. 


WYSTAWY 
Wystawa ku czci Feliksa  Dzierżyń- 
skiego. Plotrkawska 230, otwarfa CO- 


dziennie od 10 do 15 za wyjątkiem czwart 
ków. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy ayżuruja_ następujace 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Stalina 50, Wróbiewskie- 
go 54, Kopernika 26, Piotrkowska 67, Pl. 
Kościelny 8 1 Al. Kościuszki 48. 

Dyżur_położniczo - ginekologiczny: dziś 
przez całą dobę dyżuruje szpital im, dr 
H Wolt. ul. Łagiewnicka 34. 


Redaktor 
Gospodarczyt 129-13. — Dzial 
miesięczna zł hm, kwartalna sł Jl 


czołowi sportowcy Świata 
biorą udział 
w IV Festiwalu 


Mię narodowe zawody” sporto- 
we, które odbędą się w Bukaresz- 
cie z okazji IV Światowego Festi- 
walu Młodzieży i Studentów wywo- 
łały wielkie zainteresowanie. 

Do Bukaresztu napływają codzien 
nie zgłoszenia młodych sportowców, 
którzy swoim udziałem w Igrzy: 
skach pragną przyczynić się do po- 
głębienia przyjaźni między młodzie- 
żą całego świata. 

Wśród zgłoszeń czolowych spor- 
towców świata znajdują się m. in. 
nazwiska mistrzów ` ołimpijskich, 
Jamajczyków Me Kenleya i Rho- 
dena, mistrza olimpijskiego w za- 
pasach w stylu klasycznym —, 
Szweda Grondhala, mistrzyni 0- 
limpijskiej w rzucie oszczepem — 
Zatopkowej, mistrza olimpijskiego 
w rzucie młotem — Węgra Cser- 


maka i innych. 


W związku z IV Światowym Festiwa- 
lem Młodzieży i Studentów w Buka- 


reszcie AZS w Łodzi podjęło szereg zo 
bowiązań, które zostały już zrealizowa- 
ne przez międzyuczelniane koła Spor- 


aaczelnyi R KKONIEWICZ. 


towe. 

I WSE — zbudowano 2 boiska siat- 
ków! 
mł 


ki i bieżnię 100 m skocznię i rzut- 
W realizacji tych zobowiązań bra- 
y udział wszystkie grupy studenckie. 
W ramach zobowiązań plan zdobywa- 
mia odznak SPO wykonano w 160 pro- 
centach. 

I PWSP — zbudowała przy interna- 
cie na Rogach boisko siatkówki i ko- 
szykówki, rzutnię, bieżnię i skocznię. 

WSM, WSA i WSF — zbudowały 
3 boiska do siatkówki przy swoich u- 
czelniach, a także skocznię. Wszystkie | 
szkoły zorganizowały wspólnie Sparta- | 
kiadę uczelnianą. 

AKADEMIA MEDYCZNA — zorgani- 
zowała Spartakiadę, w której brało u- 
dział 250 studentów i studentek. Ply- 
waczki Żychlińska i Kobylińska zobo- 
wiązały się do pobicia swoich rekor- 
dów życiowych. 

POLITECHNIKA ŁÓDZKA — W Spar 
takiadzie wzięło udział 1.033 studen- 
tów, W ramach łączności miasta ze 
wsią poszczególne sekcje rozegrały 
3 spotkania z LZS Różyca. Plan zdob: 
cia odznak SPO zobowiązano się Wy- 
kona: w 120 proc, 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Nr 146 


Gdyby zrzeszenia interesowały się więcej.» 


Szermierka łódzka nabiera rozpędu 


Wyniki pięciomiesięcznej pracy Osrodka Łódzkiego 


dzki Ośrodek szermierczy prze- 
rywa w przyszłym tygodniu 
pracę na okres letni. Sala przy ul. 
Sterlinga zatętni ponownie życiem 
dopiero 1 września, 

Cóż dał szermierce łódzkiej Ośro- 
dek? W jakim stopniu przyczynił się 
do wzmożenia zainteresowania 
sportem szermierczym w Łodzi i 
podniesienia poziomu? — oto pyta- 
nia, na które udzielił nam odpo- 
wiedzi kierownik Ośrodka, trener 
Banaś, 

— Ośrodek nasz egzystuje 5 mie- 
sięcy, ale w lutym i marcu nie mo- 
gliśmy rozwinać szerszej działalnoś 
ci z braku dostatecznej ilości sprzę- 
tu, Potem ruszyliśmy już pełną pa- 
rą. Zyskaliśmy 67 nowych adeptów 
szermierki, w tej liczbie 17 zawod- 
niczek, Poza tym ćwiczyło 27 71- 
wodników zaawansowanych, Na- 
wiązaliśmy pracę z Kolejarzem, 
Unią, Ogniwem i Włókniarzem. Je- 
dvnie Kolejarz śledził postępy swo- 
ch zawodników, natomiast inne 
zrzeszenia zadowoliły się tym. że 
zepchnęły całą pracę na nasz Ośro- 
dek, nie wykazując już dalszego 
zainteresowania. Są jednak i takie, 
które nadal śpią. 

— Jak się odbywało szkolenie? 

— Oparliśmy je na ogólnym pla- 
nie szkoleniowym  ustalonyn: przez 
GKKF z uwzględnieniem momen- 
tów wychowawczych. Urządzaliśmy 
liczne pogadanki na tematy poli- 
tyczne oraz prasówki korzystając 
z pomocy ZMP, 

— Jaki wpływ miał Ośrodek na 
podniesienie poziomu szermierki 
łódzkiej? 

— Bardzo 


poważny. W turnieju 
miast Łódź zajęła I miejsce, wy- 
przedzając Poznań, Szczecin i 
Gdańsk. W mistrzostwach Polski 
I klasy kilku łodzian doszło do 
półfinałów, a dwaj nasi reprezen- 
tanci w finale szpady zajęli 2 i 8 
miejsca. Poza tym w mistrzostwach 
Polski juniorów wszyscy łodzianie 
zakwalifikowali się do finału. 

To są nasze osiągnięcia, ale są też 
i braki. Nie potrafiliśmy wpłynąć 
w dostateczny” sposób na zrzeszenia 
i wciągnąć je do współpracy z O- 
środkiem: nie spełniliśmy zadania, 
jeśli chodzi o stronę propagando- 
wą, bo nie nawiązaliśmy kontaktów 
z kołami sportowymi zak'adów 
produkcyjnych. Tam na pewno jest 
„kopalnia talentów". Gdyby nie to, 
efekt naszej pracy 5-miesięcznej 
byłby większy. W przyszłości be- 
dziemy dążyli do usunięcia tych 
błędów. 

— A szkoły?. 


Po Y etapie wyścigu dookoła Warmii i Mazur : 
Królak znów prowadzi 


Na starcie V etapu wyścigu dookoła 
Warmii i Mazur na trasie Braniewo — 
Kętrzyn długości 167 km stanęło 79 za- 
wodników, 

Etap ten zapowiadał się niezwykle in- 
teresująco, gdyż trzech pierwszych za- 
wodników w klasyfikacji indywidualnej: 
Łasaka, Gabrycha | Królaka dzieliły za- 
ledwie sekundowe różnice. 

Zaraz po starcie ostrym zawodnicy ru- 
szyli w szybkim tempie. Niestety, od sa 
mego początku etapu prześladował ko- 
larzy pech. Mnożyły się defekty i prze- 
bicia dętek. 

Już po 2 km Królak inicjuje samotną 
ucieczkę | z każdym kilometrem powięk 
sza odległość dzielącą go od pozostałych 
zawodników, 

W tym czasie wśród pozostałych za- 
wodników zachodziły poważne przezru* 
powania, których powodem była nie- 
spotykana jeszcze w tym wyścigu Ilość 
defektów. M. in. dwukrotnie przebijają 
gumy Łasak I Drążkowski, te same de- 
lekty mają Jarząbek, Chwiendacz, Ha- 
dasik i Wilczewski. 

Na ulicach Bartoszyc ucieczka Króla- 
ka po samotnej, prawie 50-kilometrowej 
jeździe, zostaje zlikwidowana | czołówkę 
wyścigu w tym mieście tworzy już 10 za 
wodników wraz z Królakiem. 

Na 55 km przed metą w czołówce je- 
dzie już tylko 7 zawodników: Wójcik, 
Preczyński, Więckowski, Waliszewski, 
Liszkiewicz, Królak i Kulawik, W trzy 
minuty za mmi jedzie grupa 6 kolarzy 
prowadzona przez Klabińskiego. 

W Bisztynku, na 37 km przed metą, z 
pierwszej grupy odpada Kulawik i Więc 
kowski, a na 20 km przed metą Królak 
inicjuje po raz drugi samotną ucieczkę. 
Mimo pogoni prowadzonej przez Wójci- 
ka, ucieczka Królaka jest tym razem u- 
dana, 

Po 5 km ma on już %9 m przewagi, 
a na ulice Kętrzyna wjeżdża z przewagą 
prawie minuty. 

Owacyjnie witany przez zgromadzone 
na mecie tlumy, Królak przejeżdża jako 
pierwszy linię mety. 

WYNIKI: 1) Królak (CWKS 1) — 
4:56:11, 2—3) Liszkiewicz (Gwardia) 1 
Wójcik (CWKS) — 4:57:41, 4—5) Preczyń- 
ski (Spójnia) i Waliszewski (CWKS) — 
4:57:42. 


Zespołowo V etap wygrała drużyna 
CWKS I, która prowadzi nadal po pięciu 
etapach. Zólta koszulkę przodownika wy 
ścigu odzyskał z powrotem Królak. | 
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Fantastyczny rekord 
„Piórkowiec” Czimiszkian 
340 kg w trójboju 


Na zawodach w Tbilisi sztangista ra 
dziecki Czimiszkian pobił o 2,5 kg na- 
leżący do. niego rekord świata w trój- 
boju olimpijskim w wadze piórkowej, 
uzyskując 340 kg. 

W poszczególnych bojach Czimisz- 
kian uzyskak w wyciskaniu — 97.5 kg. 
w rwaniu — 105 kg, w podrzucie 
187,5 kg. 


GWKS gra 
z OWKS Bydgoszcz 


w "Pabianicach 


w ostatnim meczu 1 rundy mistrzostw 
piłkarskich łódzkiej klasy A drużyna 
GWKS pokonała Ogniwo 6:2 (6:1), Koń- 
cząc wiosenne rozgrywki zdobyciem 22 
punktów przy. stosunku bramek 52:10. 

W poniedziałek, 22 bm., łódzki GWKS 
rozegra w Pabianicach na boisku Włók- 
niarza spotkanie towarzyskie z OWKS 
Bydgos: 


Ogłoszenia drobne 


UNIEWAŻNIA _się|KAŁUCKIEGO Fran 
zagubioną pięczatkę |ciszka i Anny z 
o brzmieniu: „Woje- |Zaruł poszukuje Ka 
wódzki Zarząd Prze |łat Karol | Marder 


mysłu Terenowego, |Ewa, Zielona Góra, 
Łódź, ul. Piotrkow: |ul. Młyńska 3, 
ska”. i-G | Tus-K 


Agencje Pocztowe orar Iistonosze 


jes-6. — Ogłoszenia: Piotrka: 


=„Łóóż, ,Zwirki N. =, Panier aruk, r 


— Właśnie.. szkoły. Gdyby cho- 
ciaż część szkół łódzkich. intereso- 
wała się Ośrodkiem w takim stop- 
niu, jak to czyni szkoła podstawowa 
przy ul. Sterlinga, kadry szermier- 
cze Łodzi zyskałyby setki młodzieży, 
J. Baleja, B. Piotrowska, R, Grz 
goszewicz, P, Kusztelak, St Wi 
niewski — to uczniowie i uczennice 
tej szkoły i jakże już pięknie ćwi- 
czą. Ci, 14-letni szermierze, uzys- 
kują nadspodziewanie dobre wyniki. 
Z taką młodzieżą przyjemnie jest 
pracować, Mamy równiez i starszy, 
wiele obiecujący narybek: P. Po- 
niatówski, H. Rybicki, H, Pokorski, 
Zd. Wolski, B. Masłowski, Mielcza_ 
rek, Z. Konieczna, J. Szafrański — 
wszyscy swoją pracowitością, Wy- 
trwałością i postępami zwrócili na- 
szą uwagę. Jestem pewny, że w se- 
zonie jesiennym zaawansują dò II 
klasy szermierczej. 

— Stąd wniosek, że szermierka 
łódzka ruszyła z miejsca i nabiera 
rozpędu? 

— Wynikałoby to z przychylnej 
oceny pracy naszego Ośrodka wyda. 
nej przez CRZZ. Przepowiadają 
nam, że w niedalekim czasje do- 
równamy takim potęgom jak Stali- 
nogród i Warszawa. Sądzę, że nasze 
zobowiązania podjęte dla uczczenia 
TV Międzynarodowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bukaresz- 


Kro? Gazie? 
Kiedy? 


W sobotę 1 niedzielę, 20 
będą się w Łodzi 


M 


1 21 bm., od- 
następujące imprezy 


sportowe: 

SOBOTA 
LEKKOATLETYKA. Mistrzostwa Ło- 
dzi juniorów, stadion przy Al Unii, 
godz. 16. 


“BOKS. Turniej kwalifikacyjny W Hé- 
lenówie, godz. 17. O godz. 2i wyświetla- 
mie filmu z Mistrzostw. Europy w hok- 
sie i VI Wyścigu Pokoju, 
KOSZYKÓWKA. Czwórmecz koszyków 
ki męskiej organizowany przez Budow- 
lanych (Łódź), Park Poniatowskiego, 
korty Ogniwa, godz. 17, 


NLEDZIELA 
LEKKOATLETYKA. Mistrzostwa .0- 
dzi juniorów na stadionie przy Al. Unii, 
zodz, 3. ~ 

BOKS. Turniej kwalifikacyjny w He- 
lenowie, godz. io i 17. © godz. 21 f.lm 
x Mistrzostw Europy w boksie I VI Wy- 
ścigu Pokoju. 

KOSZYKÓWKA, Drugi dzień czwór- 
meczu koszykówki męskiej. Korty O5- 


piwa w Parku Poniatowskiego, godz. 
PIŁKA NOŻNA, Włókniarz — OWKS 


Bydgoszcz mecz o mistrzostwo II lgi 
stadion przy Al, Unii, godz. 18. 

Mecze o mistrzostwo łódzkiej ligi mię- 
dzywojowódzkiej: KOLEJARZ (ŁÓDZ) — 
LZS SUCHEDNIÓW, boisko GWKS, 
godz. 11 i GWARDIA (LODZ) — STAL 
(STARACHOWICE), boisko przy ul. Ki- 
lińskiezo, godz. 11, 

Mecze o mistrzostwo klasy A: WŁOÓK= 
NIARZ — CTB, boisko przy AL. Unli, 
godz. 16, BUDOWLANI — KS MAR- 
CHLEWSKI, boisko Budowlanych, godz. 
11, KS 3 MAJA — KS ARMII LUDO- 
WEJ, boisko przy ul. Kilińskiego, godz. 
4. WIDZEW — GWKS, boisko na Widze- 
wie, godz. 11, OGNIWO — GWARDIA, 
polska Budowlanych, godz. 18 | SPOJ- 
NIA — KOLEJARZ, boisko Spójni, 50- 
dzina 11. 

SZACHY. Tradycyjny doroczny „mecz 
seniorzy = juniorzy w ogródku „Orbi- 
su, ml. Hotelowa; godz. 8. 


Pracownicy poszukiwani 


Inżyniera budowlanego (statyka), 1 
Diera instalatora (ruroetągi produke; 
1 energetyczne). tnżyalera mechanika 
fkonstruktora aparatury przem, chemicz- 
nego, technika budowlanego z praktyką 
oraz kreślarzy wykwalifikowanych (pra- 
£a nə akord) poszukuje Biuro Projektów 
| Studiów Przemysłu Chemicznego 0d- 
dział nr 5 w Zgierzu, ul. Sokołowska 2. 
tel. 292-99 wewn. 42. Zgłoszenia przyjmu- 
je sekcja personalna od 6.45 do 14.43. 
1557-K 
Technika _wiókiennika ze _znajomoscią 
przędzalnictwa, kierownika Biura Tkalni 
ze znajomością tkactwa względnie plano- 
wania, technika włókiennika ze znajo- 
mością przędzalniciwa í tkactwa na refe- 
renta szkolenia zawodowego zatrudnią 


Zaklady Przemysłu Bawełnianego im. St. 
Dubois w Łodzi. Zzłoszenia osobiste przyj- 
mute dział kadr, ul. Sienkiewicza 82-54, w 
1653-K 


godz. od 8 do 16 


OSTRZEŻENIE 


Łódzkie Przedsiębiorstwo Re- 
montowo - Budowlane w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 171, ostrzega 
przed kupnem maszyny ręcznej 
do liczenia marki 

„TRIUMPHATOR* Nr 129084, 
skradzionej w dn. 31 maja 1953 r. 
z terenu Budowy przy Zakła- 
dach im. Marchlewskiego, ulica 
Ogrodowa 17. 1563-K 


LN 


ska 98. tel. 11-5 I t 


miejscy I wi 
EEM 


cie przyspieszą ten upragniony 
dzień. Zobowiązaliśmy się Wyszko= 
lić 5 zawodników I klasy, 10 zawod- 
ników II klasy i 20 zawodników III 
klasy. 3 

— Czy myśleliście o powiększeniu 
kadry instruktorskiej? 

— Brak instruktorów to ogólno= 
krajowa bolączka. Musimy o tyra 
pomyśleć į w przyszłym sezonie roz- 
począć szkolenie kadry instruktor 
skiej, która mogłaby przejąć pierw. 
szą fazę szkolenia w_ zrzeszeniach, 
odciążając trenerów Ośrodka. Jest 
nas trzech (Banaś, Kaźmierczak, 
Dajwłowski), a każdy trenuje kilką 
grup. Z trudem może podołać tej 
pracy. Jesteśmy przemęczeni i na 
tym cierpią wyniki szkolenia, Szer- 
mierka łódzka musi mieć dzisiaj co 
najmniej 10 instruktorów. Skorzy- 
stamy z tego, że GKKF zorganizuje 
na jesieni 3-miesięczny kurs tre= 
nerski, Wyślemy tam kandydatów 
łódzkich. 

— Jakie są plany Ośrodką na 
przyszłość? 

— Będziemy szkolili już tylko za- 
wodników sklasyfikowanych, bo ca_ 
ły ciężar początkowego szkolenia 
przejmą zrzeszenia. 

— Czy poziom szermierki łódzkiej 
podniósł się? 

— Mogę stwierdzić, że poziom 
podniósł się, i to znacznie, nie na 


tyle jednak. żeby postępy te mogły 


nas zadowolić. W przyszłym roku — 
jeżeli zawodnicy będa pracowali in= 
tensywnie — takie klingi jak: Czer. 
necki, Mirowska i Wacek powinny 
znaleźć się już 'na liście kadry pań< 
stwowei. Rm. 


Sportowcy 
Łódzkiej Fabryki Maszyn 
odpowiadają na apel 


Sportowcy Łódzkiej Fabryki Ma- 
szyn w Łodzi, til. Strzelczyka 7 - 3 
odpawiedzieli na apel Koła Sporto- 
wego ZWWB A-13, podjęli zobowią- 
zania produkcyjne į sportowe dla 
uczczenia Święta 22 Lipca: 

1. zmniejszyć braki 'w produkcji, 

2. przedterminowo wykonać plan 
produkcyjny za m-c czerwiec, 

3. przekroczyć plan zdobywania 
odznak SPO 

— czcząc w ten sposób zbliżającą się 

9 rocznicę Manifestu Lipcowego i 
pierwszą rocznicę uchwalenia Kon= 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej. 
„, Podejmując zobowiązania wzywa- 
ją oni jednocześnie do współzawod- 
nictwa pozostałe rady kół sporto= 
wych, aby uczcić to święto narodu 
polskiego. 


Poranek sportowy 
w kinie Polonia 


Poranek sportowy organizowany przez 
Radę Okręgową ZS Start odbędzie się 
w niedzielę, 21 bm., w kinie „„Polonin*, 
o godz, 9, Po referacie na temat: „Znas 
czenie kultury fizycznej I sportu” 'odbę= 
dzie się dyskusja, a następnie w części 
artystycznej będą wyświetlane filmy o 
tematyce sportowej: VI Wyścig Pokoju, 
X Mistrzostwa Europy w Boksie, mecz 
piłkarski Polska — Czechosłowacja we 
Wroclawiu itp, 


I 


CUKROWNIA „MAŁOSZYN* 
w MALCZYCACH 
pow. Środa $! — Dolny Śląsk 
wysyła 
w dowolnych ilościach wagonowo 
SZLAKĘ WĘGLOWĄ (żużel) 

zwrotem efektywnych kosztów 
załadunku t opłat kolejowych 
wg taryfy PKP. 
Zamówienia pisemne nadsyłać pod 
wyżej podanym adresem, telefoniczne 
— tel. Malczyce nr 15. 1606-56 


——— M 
Kierownika Działu Finansowego, tkaczy, 
pracowników magazynowych, | strażni” 
ków przemysłowych | przeciwpożarnych 
zatrudnią Zakłady Przemysła Tkanin De 
koracyjnych w Łodzi, Zgłoszenia przyj- 
muje kierownik personalny przy ul. Dą- 
browskiego 1-2 100-K 


za 


Ulicznych sprzedawców” lodów „Pine 
gwin“, powyżej lat 18, zatrudni natych= 
miast Okręgowe Przedsiębiorstwo Deta- 
lu i Barów Miecznych w Łodzi, ul. 
Gdańska 126-3. Zgłoszenia osobiste przyj 
muje dział handlowy w godz. od 9 do 15. 
1657-K 
Tkaczy(czki), uczniów(ce) powyżej 18 lat 
na tkalnię, smarowników, prządki na 
wrzeciennice, pomagaczki na przędzalnię, 
przykręcaczy, śrubowników, pracownie 
ków do straży przemysłowej i p-pnża- 
rowej oraz robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. Róży Luksemburg w 
Łodzi, ul Piotrkowska 276. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział personalny, 


28. — Wydawca: RSW „Prasa”. Prenome! 
'y ma terenie cale) Polski _w_ierminie do Je.każdego miesiaca 
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